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WE FRANCJI
Wyniki pierwszego głosowania w 

yyborach do Izby Deputowanych, z 
dnia 22-go b. m., nie dają jeszcze o- 
orazu przyszłej Izby. Z ogólnej licz­
by 612 posłów wybrano bowiem w 
Pierwszem głosowaniu tylko 179-ciu, 
Wyniki 9-ciu okręgów kolonialnych są 
leszcze nieznane, w 424 okręgach bę- 
■ie głosowanie ściślejsze. Dopiero po 
głosowaniu ściślejszem, z dnia 29-go 
9* m., obraz będzie wyraźny.

Jaki był skład ostatniej Izby Depu­
towanych, w której razem było 584 
Posłów, a nie 612 jak obecnie?

Skład ten był taki:
na prawicy: 103 z Union Républi­

caine Démocratique, pod przewodz­
iłem p. Louis Marin‘a, Ministra Zao­
patrzeń w Rządzie p. Poincaré'go, wiel­
kiego przyjaciela Polski czynnego w 
łym kierunku już od lat 25-ciu;

w prawym środku: 43 z t. zw. Gau­
che Républicaine-Démocratique, pod 
przewództwem p. Maginoťa, b. Ministra 
Wojny w Rządzie p- Poincaré'go z lat 
1922-24, i p. Bokanowski'ego obecnego 
Ministra Prz. i H. w Rządzie p- Poin­
caré'go, oraz 38 z t. zw. Républicains 
de Gauche, pod przewództwem p. 
Leygues'a, Ministra Marynarki w obec. 
nym Rządzie p. Poincaré'go;

w lewym środku: 42 z Gauche Radi­
cale pod przewództwem p. Loucheur'a, 
"Wielkiego przemysłowca;

na lewicy niesocjalistycznej: 140 z 
Parti Radical et Radical-Socialiste t. j. 
radykałów społecznych, pod przewodz­
iłem p, Herrioťa obecnie Ministra 
Oświaty w Rządzie p. Poincaré'go, a 
na, lewem skrzydle z p. Caillaux, Mal- 
^y ni i in-, oraz 44 z t. z w. Républicains 
bocialistes pod przewództwem p. Brian- 
d a Ministra Spr. Zagr. i p. Painlevé'go 
Ministra Wojny w obecnym Rządzie p. 
Poincaré'go;
o na lewicy socjalistycznej: 105 z Parti 
^ocialisie Français, należących do 
2-giej Międzynarodówki obecnie t. zw. 
Hamburskiej, pod przewództwem pp. 
Blum a, Renaudel'a, Paul-ßoncour'a;

na lewicy skrajnej: 26-ciu Komuni- 
P°d przewództwem pp. Cachin'a 

i Vail’ant-Couturier’a;
wreszcie około 25-ciu nie zgłoszonych 

do żadnej grupy, między którymi kilku 
konserwatystów skrajnych (pp. Baudry 
dAsson, de la Ferrcnnays, de Kerve- 
noael i in ), albo np. p. Tardieu, Mini­
ster Rob. Publ- w obecnym Rządzie.

W tej Izbie wybranej 11-go maja 
1924 wytworzyła . się naprzód więk­
szość lewicowa, złożona z porozumienia 
lewicy niesocjalistycznej i socjalistycz 
^ei (Herriot-Briand-Blum) już w wy­
borach jako t. zw. Cartel des Gau­
ches (290 głosów) i z dołączenia się 
lewego środka (p. Loucheur) z 42-ma 
dalszymi głosami i ta większość usu­
nęła , Prezydetna Republiki p. Mille- 
rand'a, oraz Rząd p. Poincaré'go, i 
rządziła pod kierownictwem p. Her- 
rrot a, a potem głównie p. Brianďa, do 
22-go lipca 1926, wśród rosnącego roz­
kładu, wskutek niemożności prowa­
dzenia razem z socjalistami lewicowej 
polityki gospodarczo-skarbowej.

Od 22-go lipca 1926, jednym z naj­
bardziej .iderzających nawrotów poli­
tycznych, w oparciu o tęsamą Izbę, 
stanął znowu na czele Rządu i do dziś 
dnia stoi p. Poincaré, opierając się na 
prawicy, prawym środku, lewym środ­
ka, oraz lewicy nir socjalistycznej, i 
niając w nowym Rządzie przewódców 
Wszystkich tych grup t. j. pp. Marina, 
Bokanowski'ego, Leygues'a, Falliè- 
res'a z grupy p. Loucheur'a, Herrioťa, 
Brianďa i Painlevé'go.

Większość p. Poincaré go obejmo­
wała zatem z ogólnej liczby 584 gło­
sów ponad 400 a nawet blisko 450, li­
cząc grupami, ale odpadało z niej kil­
kadziesiąt głosów lewicy niesocjalisty­
cznej, stale tęskniącej do Cartel des 
Gauches.

1 właśnie od chwili objęcia steru 
przez p. Poincaré'go, pod hasłem U- 
nion Nationale prawicy, środka i czę­
ści lewicy niesocjalistycznej, zaczął 
się świetny okres naprawy gospodar­
czo-skarbowej, a zarazem spokojnej 
polityki wewnętrznej, a ostrożnej za­
granicznej.

W obecnych wyborach główną spra 
wą jest utrzymanie polityki, bardzo 
dokładnie określonej we wszystkich 
kierunkach, której uosobieniem jest 
P Poincaré na czele swego Rządu ze­
spolonych stronnictw.

2 góry można było oczekiwać pod­

parcia przez wyrok nowych wyborów 
polityki p. Poincaré'go, a chociaż 
pierwsze głosowania z 22-go b. m., ze 
180-ma tylko wynikami, nie dają jesz­
cze obrazu, jednak zawierają one 
wskazówki, potwierdzające to mnie­
manie.

Narazie bowiem z pośród 180-ciu 
już wybranych jest około 140-ciu zwo 
lenników polityki p. Poincaré'go a tyl­
ko około 40-tu przeciwników. Utrzy­
manie tego stosunku na całość Izby 
612-tu posłów dałoby około 480-ciu 
zwolenników i około 130-tu przeciwni­
ków, czyli stosunek lepszy niż dotych 
czas. Ale o tern wogóle nie można jesz­
cze wydawać żadnych sądów, bez zna’ 
jomości stanu rzeczy w poszczegól­
nych okręgach, gdzie są ściślejsze wy­
bory i gdzie między przeciwnikami 
Rządu p. Poincaré'go, t. j. niektórymi 
radykałami, socjalistami i komunista­
mi mogą się tworzyć współdziałania. 
Lecz i te współdziałania bardzo wiel­
kich wyników nie będą mogły dać, 
gdyż społeczeństwo nie poprze takich 
spółek.

W każdym razie znamienną jest rze­
czą, że odrazu największą liczbę man­
datów zdobyła prawica, bo ponad 70 
z pośród 180-ciu, a miała dotychczas 
103 z pośród 584. Znaczy to tylko, że 
jej kandydaci byli mocni w swoich o- 
kręgach, nie znaczy oczywiście, że ten- 
sam stosunek utrzyma się w całości 
wyników, ale wskazuje, że wyjdzie o- 
na raczej wzmocniona. Obok p. Louis 
Marin'a, wybranego w 1-szym okrę­
gu Nancy, przeszedł zapewne z tej gru­
py p. Louis Madelin, członek Akade- 
mji Francuskiej, w dep. Wogezów, pe­
wnie i p. de Warren w 2-gim okręgu 
Nancy i inni przewódcy.

Pierwsza wskazówka z częściowych 
wyników wyborów francuskich jest za­
tem pomyślna dla Francji i dla Pol­
ski, bo zapowiada ona utrwalenie się 
doskonałej działalności p. Poincaré go 
na gruncie szerokiej współpracy naro­
dowej stronnictw.

Stanisław Stroński

NOWINY I ODGŁOSY

O WYBORACH FRANCUSKICH
PAT-iczna donosi z Berlina:
Taegliche Rundschau, omawiając wybory 

we Francji oświadcza:
— Grupa p. Ministra Marina, która w daw 

nej Izbie posiadała 96 głosów, już w ciągu 
dnia wczorapjszego zdobyła 72 mandaty, na 
tomiast partja radykalno-socjalna, która mia 
ła w dawnej izbie 140 miejsc, uzyskała wczo 
raj zaledwie 41 głosów. Wynik ten ma tem 
większe znaczenie dla Niemców, że zwycięs 
ka grupa p. Ministra Marina musi być uwa­
żana za najbardziej zdecydowaną przeciw­
niczkę polityki p. Brianda, zmierzającej do 
zbliżenia z Niemcami. P. Minister Barin był 
w Rządzie p. Poincarego główną przeszko 
dą, która utrudniała wszelkie próby porozu­
mienia francusko-niemieckiego. Grápa p. Mi­
nistra Marina, która obecnie odniosła poważ 
ne zwycięstwo, w nowym Rządzie i w no­
wym Parlamencie wywierać będzie jeszcze 
większy wpływ, niż dawniej.

Zbliżona do kół rządowych Deutsche All­
gemeine Zeitung pisze:

— Wynik pierwszego dnia wyborów nie- 
tylko utrwala stanowisko p. Poincarego oraz 
wzmacnia liczbowo partję szowinistyczną 
środka i prawicy, lecz daje im nadto impuls 
moralny i przewagę moralną w stosunku do 
grup lewicowych, skłonnych do porozumie­
nia z Niemcami. P. Poincare przejął wpraw­
dzie zasady polityki p. Brianda. jednak bę­
dzie ją realizował, w myśl swego ujęcia za­
gadnienia pokoju i porozumienia, t. zn., że 
p. Poincare będzie nadal prowadził politykę 
pokojową, zgodną z Traktatęm Wersalskim.
KANDYDACI WEDŁUG ZAWODÓW

Z pośród 3712 kandydatów, którzy w 
niedzielnych wyborach ubiegali się o miej 
sca w francuskiej Izbie Deputowanych 
adwokatów było 385, dziennikarzy 266, 
robotników wszelkich rodzajów 222, rol­
ników 186, lekarzy 159, przemysłowców 
128, kolejowców 98 ( w tem 65 komuni­
stów), pocztowców 41, rent jerów 36, ban­
kierów 8. księży 7.

O MIEJSCA W RADZIE LIGI
Aj. Wschodnia donosi z Genewy:
Według wiadomości obiegających w ko­

łach Sekretariatu Ligi, są między Mocar­
stwami, wchodzącemi w skład Rady Ligi, 
prowadzone rokowania w sprawie przyzna 
nia Hiszpanii półstałego miejsca w Radzie.

W roku bieżącym ustąpić mają zgodnie ze 
statutem z Rady Holandja, Kolumbia i Chi­
ny. Miejsce Kolumbii przyznane będzie Ar 
gentynie, miejsese Holandii zaś otrzymać ma 
Hiszpania z prawem ponownej wybieralnoś­
ci, następstwo po mandacie chińskim przypa 
dłoby natomiast jednemu z Państw azjatyc­
kich, prawdopodobnie Persji lub Turcji, o ile 
to do września zgłosi swe przystąpienie do 
Ligi Narodów.

PO TRZĘSIENIU ZIEMI 
W BUŁGARJI

SOFJA. 23.4. PAT Król Borys po spę­
dzeniu 6-ciu dni na terenach, nawiedzo­
nych przez trzęsienie ziemi, powrócił do 
Sofji. Król zwiedził wszystkie miejscowo­
ści dotknięte katastrofą, dodając ludności 
odwagi i udzielając wsparć.

WYBORY WE FRANCJI Z DNIA

WPŁYW KOBIET NA WYBORY

KS. ARCYBISKUP KORDACZ
PRAGA. 23.4. PAT. Stan zdrowia ar- 

cybiskupa Kordacza uległ pewnemu po­
gorszeniu.

PARYŻ, 23.4. PAT. O godz. 8.30 Aj. 
Havasa ogłosiła następujące wyniki 
wyborów. Wybrano: 7 konserwaty­
stów, 76 Unji Republikańskiej (Marin), 
47 republikanów lewicowych (Magi­
not), 13-tu lewicy radykalnej (Lou­
cheur), 16 radykałów socjalistów (Her 
not), 4 republikanów socjalistów 
(Briand í Painleve), 14 socjalistów 
zjednoczonych (Blum, Paul Boncour). 
Wyników z kołonij brak. W jednym o- 
kręgu wynik wybotów został zakwe­
stionowany. W 424 okręgach odbędą 
się ściślejsze wybory.

Pośród deputowanych wybranych 
ponownie znajdują się Paul-Boncour, 
przewodniczący Izby p. Bouisson, Mi­
nistrowie Marin, Bokanowski, Ley- 
gues i Tardieu, b. Ministrowie Thom­
son, Dełbos, Dior, Laurent Eynac, Mai 
vy, François Albert, Dariac, wiceprze 
wodniczący Izby Bouyssou, Ambasa­
dor Francuski w Bernie, Hennessy, 
margrabia de Chabnin, baron Rot- 
schild, książę de Polignac i dep. Borel 
Landry. B. Minister Raynaldi przepadł 
w głosowaniu.

Pp. Ministrowie Fallieres i Queuil- 
le, przewódcy socjalistyczni Blum i 
Renauld, przewódcy komunistyczni 
pp. Cachin, Doriot, Duclos, Berthon,

PARYŻ, 23.4. AW, Obliczenia wyni 
ków wyborów odbytych wczoraj do 
Parlamentu z godz. 8-ej świadczą o du 
żem zwycięstwie wyborczem ugrupo­
wań prawicy i centrum. W 602 okrę­
gach na ogólną ilość 612 okręgów: u-

■ mieckiego. posłów polskich na Sejm Pruski 
I oraz przedstawicieli mniejszości słowiań- 
i skich w Niemczech. Zjazd jednomyślnie u- 
I chwalił rezolucję, w której protestuje prze- 
! ciwko prześladowaniu Kościoła Katolickiego 
[ w Meksyku oraz potępia obecne rządy me- 
| ksykańskie, jako niegodne Państwa cywilizo 
| wanego. Rezolucja została wysłana do Nun 
I cjusza Apostolskiego w Berlinie, do tanrtej- 
' szego Posła Meksykańskiego oraz do świato 
; wych ajencyj telegraficznych.
j ZGON NA WYGNANIU

SAN ANTONIO (Taxas). PAT. Wczo- 
grupowania prawicowo-centrowe prze | rJ "dS kXÍlFkatť
prowadziły 128 kandydatów, lewica > hekiego w Meksyku. Arcybiskup del Ro 
37, skrajna lewica 13. Z wybranych po ! był przez władze meksykańskie wydalony 
słów pod hasłem współpracy z p. Poin ' z kraju.
carem, przeszło 140 deputowanych, 
pod haśłami opozycji trzydziestukilku.

Marty i Vaillant-Couturíer, b. prze- j POSIEDZENIE SEJMU 
wodniczący komisji odszkodowań Du- , Dziś dnra 24^O b m 0 godz 5^j popoŁ 
bois, b. gubernator Algieru v icdlette, j odbędzie się posiedzenie Sejmu.

■ " ~ " Porządek dzienny obejmuje m. in. jarze-
kazanie komisjom rozporządzeń p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej, wydanych na 
podstawie pełnomocnictw, wybór członków 
Głównej Komisji Ziemskiej, wnioski w 
sprawie zawieszenia postępowania sądo­
wego przeciwko posłom, wybór członków 
Komisji Kontroli Długów i in.

KOMISJA BUDŻETOWA SEJMU
Dziś, dnia 24-go b. m. o godz. 10-ej min. 

30 rano w Komisji Budżetowej Sejmu odbę­
dzie się głosowanie nad budżetem Minister­
stwa Rolnictwa, poczem Komisja przystąpi 
do rozważania budżetu Ministerstwa Przemy 
słu i Handlu.

PRZECIW PRZEŚLADOWANIU 
KOŚCIOŁA W MEKSYKU

Aj. Wsch. donosi z Opola: 
Odbył się tu wczoraj zjazd Polskiej Kato

pi zewódca unionistów Franklin Bouil­
lon, b. Ministrowie pp. Durafour, No- 
garo, Bonnet i Loucheur, przewodni­
czący grupy radykalenj p. Cazals, b. 
gubernator Indochin Varenne, prze­
wodniczący stronnictwa radykałów i 
socjalistów Daladier i wybitny depu­
towany p. Fernand Buisson są czoło­
wymi kandydatami w okręgach, w 
których zarządzone będzie powtórne 
głosowanie.

Wybory odbyły się w całym kraju 
w zupełnym spoko’ii. przy znacznej 
liczbie głosujących.

Dzienniki podkreślają, iż wobec te­
go, że zgórą dwie trzecie ogólnej licz­
by mandatów zostaną rozdzielone do-| „ ___ . __ . .
niero po ściślejszem głosowaniu, zda- j Iic.kiei Partji Ludowej przy udziale przedsta- 
nie sobie sprawy z wyniku wyborów ' Wlcidli społeczeństwa z całego Śląską nie- 
możliwe będzie po dniu 29 kwietnia.

Pozatem pisma zaznaczają z naci­
skiem, że żaden z komunistów nie zo­
stał wybrany. Le Matin, Le Journal, 
L'Echo de Paris stwierdzają, że już 
dziś jest widoczne, iż polityka Poin­
carego uzyskała wspaniałą aprobatę. 
L'Humanité wzywa socjalistów do gło 
sowania na komunistów.

PO HASŁEM WSPÓŁPRACY Z P. POINCAREM

BERLIN, 23.4. PAT. W czasie wybo czyźni i kobiety będą głosowali kart- 
rów do Reichstagu i do sejmów kra- kami różnego koloru. Przez zarządze- 
jowych jeden z krajów niemieckich, ' nia te Hesja ma zamiar zebrać mater- 
mianowicie Hesi’’ postanowił przeprc- iał statystyczny í naukowy, któryby 
wadzić oddzielnie głosowanie męź- I wskazał, jak na wynik wyborów wpły- 
czyzn i kobiet, w ten sposób, żc męź | wa udział kobiet w głosowaniu.

NA TAJNE CELE REICHSWEHRY
BERLIN, 23.4. PAT. Montags Mor­

gen ponownie omawia oskarżenia rzu 
cone pod adresem Ministerstwa Reichs 
wehry w sprawie tworzenia specjal­
nych funduszów na tajne cele, w ten 
sposób, że odpowiednie czynniki Mini 
sterstwa Reichswehry mają umowy z 
dostawcami wojennymi, zwłaszcza bro 
ni, od których Ministerstwo otrzymu­
je oferty o 50 proc, wyższe od cen zwy

czajnych- Nadwyżkę dostawcy wno­
szą później do nieuwidocznionego w 
budżecie nielegalnego funduszu na taj 
ne cele. Pomimo zaprzeczenia, ogło­
szonego przez Ministerstwo Reichhwe- 
hry przy pierwszych doniesieniach Ber 
liner Tageblat’u Montags Morgen 
twierdzi stanowczo, że posiada do­
wody prawdziwości tych wiadomo­
ści.

0 PODRÓŻY LORDA BIRKENHEADA DO BERLINA
LONDYN, 23.4. AW. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby Gmin liczni posło­
wie zapytywali co oznaczać miały od­
wiedziny Lorda Birkenheada w Ber­
linie. P. Baldwin odpowiedział, że od­
wiedziny te miały charakter czysto 
prywatny. Na to kom. Kennworthy za 
pytał, czy w charakterze prywatnym

Lord Birkenhead wyraził swoją zgodę 
na sojusz angielsko-francusko-niemiec 
ki wymierzony przeciw Rosji Sowiec­
kiej. W czasie przemówienia Kenn- 
worthy’ego z ław konserwatystów za­
wołano: Dlaczegóż miałby się na so­
jusz ten nie zgodzić. P. Baldwin od­
mówił pytanie odpowiedzi.

OLBRZYMIE MANIFESTACJE OPOZYCYJNE
NARODOWA PARTJA CHŁOPSKA W RJMUNJI

i NIEMIECKA
CZERWONA GWARDJA

BERLIN. 23.4. PAT. Na jutro zwołani 
została komisja Reichstagu dla obrony 
prav^ parlamentu. Komisja ma się zasta 
nowić nau sprawą zakazu, wydanego przez 
Ministra Spraw wewnętrznych von Keu- 
della co do rozwiązania komunistycznej 
czerwonej gwardii.

Pisma lewicowe i demokratyczne zapo-. 
władają, że komisja zwróci się prawdo­
podobnie do p. Ministra von Keudella z 
wezwaniem, aby cofnął zakaz, przeciwko 
któremu wypowiedziały się wszystkie kra­
je Rzeszy Niemieckiej, z wyjątkiem jedy­
nie Bawar ji i Wirtembergii.

Taegliche Rundschau, uznając zarzą­
dzenie p. Ministra Spraw Wewnętrznych 
za niefortunne, podkreśla jednak, że ko­
misja nie ma żadnych praw do uchwalenia 
jakiegoś Votum naufności czy też apelu.

DORADCA OBROŃCÓW
BERLIN. 23.4. PAT. Adwokat Munie 

z Brunświku wvjeźdża w najbliższych 
dniach do Moskwy, aby w procesie aresz­
towanych inżynierów niemieckich sprawo­
wać czynność doradcy prawnego żarów-: 
no oskarżonych jak i obrońców rosyjr 
skich, którzy bronić będą oskarżonych.

ZAPOWIEDŹ
WIELKIEGO PRZEMÓWIENIA

LONDYN. 23.4. PAT. Kanclerz Skarbu 
Churchill wygłosi jutro w Izbie Gmin, 
expose, dotyczące nowego roku budżeto­
wego. Mowa p. Churchilla trwać ma trzy 
godziny. Prawdopodobnie będzie to naj­
dłuższe przemówienie od czasu mowy 
budżetowej Lloyd Georgea w r. 1909.

BUKARESZT, 23.4. PAT. Przewód­
cy Narodowej Partji Chłopskiej odbyli 
pod przewodnictwem posła Maniu w 
Koloszwarze konferencję, na której po 
stanowili oznaczyć termin manifesta­
cji stronnictwa w Alba Julja na dzień 
6 maja. Tego samego dnia odbędą się

weilkie zgromadzenia w wielu innych 
miastach rumuńskich m. in. także i w 
Bukareszcie. Zarząd stronnictwa spo­
dziewa się, że na manifestacje w Alba 
ków zjazdu w Alba Julja, aby zao­
patrzyli się na ośm dni w środki żyw­
ności.

POŻYCZKI NA PÓŁ MIL JARDA DOLARÓW
POLSKA POŻYCZKA KOLJOWA NA 100 MILJ. DOL.

NOWY JORK. 23.4. PAT. Pomimo 
tego, iż emisja pożyczek zagranicz­
nych na Wall Street w pierwszym 
kwartale bież. r. była większa, aniżeli 
w tymsamym okresie czasu 1927 r. 
(409 milj. doi. wobec 347 milj. doi-), 
Journal of Commerce notuje pewne 
zwolnienie tempa w rokowaniach pro­
wadzonych obecnie w związku z nowe- 
mi pożyczkami. Ogółem omawianych

jest obecnie pożyczek na sumę 500 
milj. doi-, ale jest możliwe, że kilka 2 
tych rokowań do skutku nie dojdzie. 
Niemcy w b. r. zaciągnęły względnie 
mało pożyczek, jednak gminy niemiec­
kie zgłosiły zapotrzebowanie pożyczek 
na sumę 250 milj- doi. Mówi się rów­
nież tutaj o pożyczce w wysokości 100 
milj. doi. na przebudowę kolei żelaz­
nych polskich.

TRZĘSIENIE ZIEMI W KORYNCIE
DWA TYSIĄCE

ATENY. 23.4. PAT. Wczoraj Gre­
cja nawiedzona trzęsieniem ziemi. 
Ośrodek trzęsienia znajdował się w 
Koryncie, Ludność Koryntu opuściła 
mieszkania swe przy pierwszych 
wstrząsach, które miały miejsce około 
godziny 21-ej, dzięk. czemu, w chwili 
najsilniejszego wstrząsu, który nastą­
pił w 45 minut później, znajdowało się 
w warunkach stosunkowo mniej niebez 
piecznych. Ogólna 'iczba osób, pozba­
wionych skutkiem katastrofy dachu 
nad głową, dochodzi do 16 tys., z cze­
go 10 tys- przypada na Korynt. Wśród

DOMÓW ZBURZONYCH
ofiar trzęsienia ziemi panuje straszna 
nędza.

Na ogół wiadomości o trzęsieniu zie­
mi są na razie niedokładne wskutek 
przerwania przewodów telegraficznych 
i telefonicznych, rozmiary katastrofy, 
która nawiedziła Grecję, nie są dotych 
czas dokładnie znane. W Koryncie ru­
nęło w gruzy 2 000 domów Liczba za­
bitych dochodzi do 20 osób Jeden tyl­
ko dom w całem mieście nie doznał u- 
szkodzeń. W niektórych miejscowo­
ściach odczuwane są w dalszym ciągu 
lekkie wstrząsy podziemne,

ZWYCIĘSKI WYPAD 
JEN. SANDINO

NOWY JORK. 23.4. PAT. Otrzymano 
tu od właścicieli kopalni złota w Laluz 
w Nikaragui depeszę, donoszącą, że prze- 
wódca buntowników, jen. Sandino, wtar­
gnął do Laluz i zagarnął zapas złota, pew-: 
ną ilość towarów oraz pewną liczbę zwier 
rząt domowych i uprowadził kilku urzęd-! 
ników kopalni. Marynarze amerykańscy 
wysłani zostali w pogoń za buntowni­
kami.

DALSZE OFIARY 
ZAMACHU MEDJOLAŃSKIEGO 
MED JOLAN. 23.4. PAT. Zmarły tu dal­

sze dwie osoby, które w czasie zamachu 
w dniu 12-tym b. m. odniosły rany.

NA POMOC BREMEN
MURRAY BAY. 23.4. PAT. Odlecieli 

stąd na ratowniczym samolocie maior Fitz- 
maurice i mechanik zakładów Junkorca 
udając się do Greenley Island. Zabrali oni 
z sobą zapasowe części dla Bremen i za­
pas oabwa

Od Administracji
Uprzejmie prosimy 
Szanownych P. P. 
Prenumeratorów 
o odnowienie pre­
numeraty ną miesiąc 

maj b. r.
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TOWAR I PIENIĄDZZ ROLNICTWA ZAGRANICĄ
p-

Kolejowa Konwersyjna 62.043-61.50-62.00,

0 PRZEWODNICTWO W KOMISJI BUDŻETOWEJ

cza pięciodniowa w Palais des Expo­
sitions, walne zgromadzenie doroczne 
Naród. Tow. Zachęty Roln., i t. d.

Na otwarciu Tygodnia przemawiał

kie w Cambridge.
Farmers Union, liczącą w 1927 roku 
105.000 płacących członków i np. w 
swym dziale mleczarskim przeprowa­
dzającym rocznie handel mlekiem za 
40 mil jonów funtów t. j. około 1 mil-

nikiem także w polKyce zagranicznej, 
a około Ministra Rolnictwa p. Schie- 
le'go najwięcej bodaj było ożywienia 
politycznego.

W Rosji Sowieckiej sprawa wytwór 
czości rolniczej, równowagi przemysłu 
i rolnictwa, utrzymania własności rol­
nej czy socjalizacji, stała się obecnie 
zagadnieniem, o które może się rozbić 
bolszewizm.

istwowych podniosła
Pożyczka Dolarowa z 80.00 na

i CH- ■
> Od końca wojny niemal wszystkie Pań- 
! stwa uległy złudzie nadprodukcji i weszły 
i na drogę wysokich płac. Wynikiem była 

przemysłowych,

są 
s\.------ , .----
panję, mającą na celu zwiększenie popytu 
Krajowych produktów. Jednem z ważniej­
szych zadań tej kampanji, będzie rekla­
mowanie płynnego mleka. Nie wyprowa- 
dzaam stąd wniosku, że reformy targowe 
rozw.iążą wszystkie trudności rolnika, lecz 
twierdzę, że z pewnością pomogą do uzy­
skania lepszych dochodów z produk­
tów.

Z drugiej strony jest sprawa zmniejsze­
nia kosztów produkcji. Tutaj jednym z 
największych wydatków jest koszt robo­
cizny, który obecnie jest o wiele wyższy 
niż przed wojną. Wysokość zarobków u- 
stanawia w każdem hrabstwie komitet 
rolniczych zarobków. Rząd na razie nie 
widzi potrzeby zmiany w tym systemie, 
wprowadzonym przez prawo regulacji 
płac rolniczych, a który niezbędny jest 
dla dobra najliczniejszego, odłamu wy­
twórczości rolniczej, a także, dalej pa-

żenia prac. Co do wniosku pos. Roztnari-I 
na, nie mogę za nim glosować, gdyż na- I 
bra! on teraz znaczenia politycznego.

Pos. Trąmpczyński (KI. Nar.): Zgadzam; 
się w zupełności z Marszalkiem Daszyńskim,, 
że jest to kwestia praktyczna, a nie politycz 
na. Ze zdziwieniem ujrzałem, że pos. Byrka I 
stawia sprawę na ostrzu noża. Uważam, że j 
nie koniecznie Komisja jest obowiązana przy | 
jąć zdanie jej narzucone. Poza stroną prak- i 
tyczną jest i strona prawna. Regulamin jest 
zupełnie jasny. Postanawia on, że trzecie 
czytanie może się odbyć dopiero w trzy dni j 
później. Bo póki ten regulamin istnieje, wy-| 
starczy jeden głos protestu, aby przepis re­
gulaminu musiał być zastosowany. Głosować 
będziemy przeciw reasumpcji. Wniosek swój 
w piątek motywowałem tern, że trzeba dać 

podtrzymać te wnioski, czy postawić nowe. 
Praktyczne względy przemawiają za tern, a- 
by trzecie czytanie odbyło się po pewnej 
pauzie po drugiem czytaniu. Także w innych 
Parlamentach w pierwszem głosowaniu pa­
nuje bałagan. Nikt z nas nie ma zamiaru sa­
botowania, czy przeciągania terminów bud­
żetowych. Mojem zdaniem przez metodę 
przez nas proponowaną, terminu się nie prze 
ciągnie. Nadto, aby okazać, że nie dążymy 
do przewlekania rozpraw, proponuję, aby dziś 
postanowić, że czas przemawiania nie może 
przekraczać 5 minut.

Pos. Czapiński (P. P. S.): Wniosek swój 
postawiłem ze względów czysto praktycz­
nych. Po wyjaśnieniu p. Marszalka Klub P. 
P. S. nie będzie stwarzał trudności, musi jed­
nak uczynić pewne zastrzeżenia, a mianowi­
cie, żeby takie traktowanie budżetu nie by­
ło precedensem na przyszłość. Ponadto Klub 
mój zastrzega się przeciwko postępowa­
niu pos. Byrki, który postawił odrazu kwe­
stię gabinetową, stwarzając przez to nie­
miłą atmosferę. W końcu proszę też, aby 
przewodniczący Komisji dał możność jew i 
członkom zaznajomienia się z całością bud- j 
że tu.

P. Marszałek: Załatwienie dzisiejsze w ża­
dnym razie nie może był pojęte jako usztyw-

I nienie regulaminu.
W głosowaniu 14 glosami przeciwko trzem 

uchwalono odwołać piątkową uchwałę. Za 
reasumpcją glosowali przedstawiciele Jedyn­
ki i żydzi. Inne ugrupowania wstrzymały się 
od glosowania. Przeciwko głosował KI. Nar.

i Na wniosek pos. Polakiewicza 12 głosami 
wybrano ponownie przewodniczącym Komi­
sji pos. Byrkę, który bezzwłocznie objął u- 
rzędowanie.

Komisja przystąpiła do rozpraw nad bud­
żetem Ministerstwa Rolnictwa.

Komisja Budżetowa Sejimt 1 , ,
wczoraj do rozpraw nad budżetem Minister-! szczająca robót w polu, na które będzie już; 
stwa Rolnictwa, a w związku z tern do roz-i po niewielu dniach za późno dla okresu) 
ważania całokształtu zagadnień, związa-: wzrostu w naszym kraju, co wszystkie mil-) 
nych z wytwórczością rolniczą. Ogół nasz! jony rolników, jak kraj długi i szeroki, do-! 
zamało jeszcze zdaje sobie sprawę ze zna-.l 
czcnia rolnictvy dla kraju, dla jego skarbo-‘ L--------- -- ...T.,
wości i bilan/i handlowego, dla życia co- i ską. Nie od rzeczy będzie wskazać, na kilku 
dziennego. Tylko wyjątkowe okoliczności i i przykładach zagranicą, jak poważnie zajmu- 
chwile poruszają w tym względzie przynaj-) ją się rolnictwem władze i społeczeństwa in- 
rnniej część warstw nierolniczych, np. obec-'nych krajów.

WE FRANCJI
W końcu ub. miesiąca odbył się w 

Paryżu Tydzień Towarzystwa Rolni- i 
czego Francuskiego, połączony z o-, 
bradami i pokazami różnych zrze- | --- --------- - -----------
szeń rolniczych, jak Wystawa Rolni- j p. de Vogiié, przewodniczący Tow.

W ANGLII
Londyński The Times wydał w zeszytu Ministra Rolnictwa p. Walter i 

styczniu do nru 44.858 z dnia 3-go b. Guiness daje ogólny pogląd na pali- i 
m. duży zeszyt dodatkowy. Agricul- ? tykę Rządu w zakresie rolnictwa a i 
ture i
Daje on przegląd państwowych i za-; łowiej wspomina o głównych dziełach 
wodowo-społecznych prac celem pod- pracy Min. Roi. Brytyjskiego. C' 
niesienia wytwórczości. Na czele ne części tych oświadczeń brzmią:

Marszałek p. Daszyński obejmując posie­
dzenie Komisji Budżetowej, zaznaczył: Wo­
bec ustąpienia przewodniczącego .pos. Byrki, 
zanim wyznaczę nowego przewodniczącego 
obejmuję przewodnictwo w Komisji na pod­
stawie art. 75* regulaminu. Z przykrością 
stwierdzam roźdźwięk, który wywołał to 
ustąpienie. Sejm nie ma jeszcze żadnych prze 
dlożeń rządowych i dlatego cala jego ener­
gia była skierowana do opracowania budżetu 
w odpowiednich terminach. Współdziałałem 
z przewodniczącym pos. Byrką w tern, aby 
każdy dzień celowo wyzyskać. Ułożyliśmy 
kalendarzyk prac, którego przewodniczący 
trzymał się ściśle i podkreślam z naciskiem, 
że żadnych politycznych ani partyjnych mo­
tywów w układach tego kalendarzyka nie 
było. W tem tempie prac Komisja powinna „  t _ 
była skończyć obrady do dnia 11-go maja. czas klubom dla zastanowienia się, czy chcą 
Na piątkowem posiedzeniu przy stosunkowo 
nielicznym komplecie wynikła różnica zdań, 
kwestja sporna, czysto praktycznej natury. 
Każdy Parlament powinien dbać o to, aby 
nad budżetem skończyć jaknajszybciei. Dla­
tego apeluję do Panów, aby się dozielili mą 
troską, o to i abyście Panowie kwestję prak­
tyczne traktowali praktycznie. Oczekmę od 
Panów wniosków, zmierzających do załatwię 
nia spornej sprawy i wyboru przewodniczą­
cego.

Zabrał następnie głos pos. Rozmarln (K. 
Żyd.), który wniósł o reasumpcję piątkowej 
uchwały.

Pos. Rataj (P. S. L.-Piast): Byłem tym, 
który tę sprawę poruszył w formie apelu. Z 
naciskiem jednak podkreślam, że propozycje 
traktowałem wyłącznie z punktu Widzenia 
całości, a nie kontynuowania złych obycza­
jów. Jeśli głosowałem, za wnioskiem posła 
Czapińskiego, który poszedł dalej, to dlate­
go, że gdy ktoś podjął mój apel, to głoso­
wać przeciw niemu nie mogłem. Przekonany 
jednak jestem, że ci, którzy wniosek stawia­
li, mieli tęsamą troskę, co pos. Byrka i p. 
Marszalek, t. j. troskę o celowość. Chodzi o i 
to, aby wnioski nie były zgląszane w ostat­
niej chwili na plenum Sejmu, gdyż wówczas 
powstaje zazwyczaj przypadkowość i chaos, 
wnioski bowiem nie mają należytego pokry­
cia i godzą w równowagę budżetową. A do 
tego musi dochodzić, jeśli jest zbytnio ka­
wałkowana, bo pcha to posłów do stawia­
nia wniosków demonstracyjnych bez wska­
zania pokrycia. Miałem na celu niedopusz­
czenie do tego, ale nikt nie ma patentu na 
to, że jego metoda jest najlepsza i dlatego 
nie stawiałem wniosku. Zaprotestować nato 
miast muszę przeciwko stawieniu sprawy 
przez pos. Byrkę, który doszukuje się w tej 
propozycji motywów politycznych, chęci 

I wznowienia złych obyczajów, łub przedłu-

Rynek akcyjny był dzisiaj spokojniej­
szy, obroty naogół małe. Przeważała po­
daż przy słabszym popycie. Starachowica­
mi nie dokonano wcale tranzakcyj, nada­
jących się do notowania. Kursy uległy 
pewnej depresji. Między innemi spadt 
Bank Polski z 156.50 na 155.00, Cukier 
z 80.00 na 79.00, Modrzejów z 50.00 na 
49.00, Pocisk z 13.10 na 12.00. Natomiast 
Siła i wiatło wskutek zleceń zagranicz­
nych podniosła się z 116.00 na 120.00, 
mocny był również Rudzki. W grupie po­
życzek państwowych podniosła się 5 proc. 
Premjowa Pożyczka Dolarowa z 80.00 na 
81.00, Listy Zastawne były przeważnie 
słabsze.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Poż. Premiowa Do­

larowa 80.50-81.25-81.00, 5 proc. Konwer-

kraj zorganizowana cała sieć, ułatwień, 
która stopniowo coraz szerzej ulepsza 
praktykę rolniczą.

W związku z całą robotą kształcenia, 
mają być przeprowadzone plany ulepsze­
nia żywego inwentarza, a także mleczar­
stwa, zwłaszcza wydajności mleka. Tem 
zajmuje siię samo Ministerstwo przez swo­
ich zawodowych hodowców. Zapomogi u- 
dzielone na dostawę pierwszorzędnych 
stadników a także stowarzyszeniom mle­
czarskim dały już poważne wyniki, moż­
na powiedzieć, że jest to dział pracy naj­
bardziej ceniony przez rolników a równo­
cześnie korzystny dla kraju.

Zarobki robotników rolnych podpadają 
pod prawo płac rolnych, które zabezpie­
cza im minimum zarobków, a jest ustalone 
przez komitety miejscowe, w których Mi­
nisterstwo mianuje bezstronnych człon­
ków, którzy w dawnyiô czasie są rozjem­
cami pomiędzy pracodawcami i pracowni­
kami. Prócz tego są inspektorzy, którzy 
wglądają w skargi, a w razie potrzeby, 
wdrażają kroki, aby odzyskać zaległości 
w wypadkach niezapłacenia minimum pła­
cy. Pracownicy korzystają także ze sty­
pendiów dla swych synów i córek, które 
dają im możność uczenia się w zakładach 
i kolegiach rolniczych, a czasem umożli­
wiają naukę w Uniwersytecie. Warto

MIN, ROLN. P. W. GUINESS O POPIERANIU ROLNICTWA
— Każda działalność, która stara się i już działać w tym kierunku. Np., wytwór-1 zwyżka cen wytworów 

zwiększyć wydajność rolnictwa lub zmniej i cy serów z Cheshire i Cheddar już zało- ! T—  
szyć jego koszty, będzie współdziałać j żyli spółki zmierzające do standaryzowa- i . . . „ ...
przez to w rozwiązaniu trudnych zagad- ! nia swoich produktów z wynikiem bardzo ! niczego zebrała się również w Mini- ! planu nauki 
nień teraźniejszych. ”

System protekcji gospodarczej i zapo­
mogi zapewne ; 
lecz nie są możliwe obecnie. Ochronne cła ; kowania, który stanowi rewolucję na tar-; 
podnoszące ceny na korzyść angielskiego ; gu jaj w naszym kraju. Podobne reformy ! 
rolnictwa, nie otrzymałyby poparcia ' mają być przeprowadzane z innymi arty- | 
wśród ogółu angielskiego. Zapomogi zaś j kulami, zwłaszcza owocami, a producenci! 
są kosztowne, jednostronne i często nie- ’ mogą być zadowoleni zt 
sprawiedliwe w rozdziale, a niepewne w 
swych wynikach.

Działalność Ministerstwa Rolnictwa na 
polu wykształcenia rolnego i badań jest 
wielce pomocna w tej dziedzinie. Praca 
naukowych badań prowadzi do odkrycia 
nowych zdobyczy wiedzy i do przyswoje­
nia jej tym, którzy zajmują się tą wy­
twórczością. Prawda, korzyści płynące z 
wykształcenia i naukowych badań są sto­
pniowe. nie nagłe. Jednak rzecz zrozumia­
ła, że tylko wytrenowany i dobrze obez­
nany z najnowszemi ulepszeniami rolnik, 
umiejący się niemi posługiwać, jest w sta­
nie zwyciężyć w czasach trudnych.

Innym sposobem powiększania docho­
dów z rolnictwa jest wprowadzenie lep­
szych metod handlowych. Ministerstwo 
Rolnictwa prowadzi wyczerpujące badania 
w tym kierunku i organizuje teraz poka­
zy tych ulepszonych sposobów. Te nada­
nia i pokazy już odnoszą swój skutek. Sa­
mi rolnicy zdają sobie sprawę z korzyści, ;   -, r - - , . ,
które mogą z tego wyniknąć i rozpoczęli 1 trząc; dla samych rolników właścicieli.

WIDOKI URODZAJU
P. Kazimierz Fudakowski, Prezes Cen­

tralnego Towarzystwa Rolniczego.zapytany 
j przez współpracownika Aj. Wschodniej o 
I stan wiosennych robót rolnych oraz o wido 
i ki urodzajów tegorocznych, odpowiedział:

— Do robót rolnych przystąpiono już na 
| całym obszarze Państwa, aczkolwiek ze 
I znacznem opóźnieniem, prócz tego ostat­
nie mrozy i śniegi również spowodowały 
przerwę, powodując dalsze opóźnienie, co 
wszystko razem, siłą rzeczy musi się od­
bić na pewnem opóźnieniu plonów tego­
rocznych. Ale co do rozmiarów urodzaju 
nic jeszcze obecnie powiedzieć nie można, 

i Również nie można jeszcze twierdzić nic 
I stanowczego o stratach, jakich doznały o- 
ziminy. Wszystko to wyjaśni się zapewno 

I nie wcześniej niż w połowie przyszłego 
1 miesiąca.

i pół proc. L. Z. Ziemskie 
55.75, 5 proc. L. Z. Warszawy 60.25-60.00, 
8 proc. L. Z. Warszawy 79.25-79.00, 8 
proc. L. Z. Łodzi 72.00, 10 proc. m. Sied­
lec 81.00, Radomia 81.75-82.00, 8 proc. 
Oblig. Komun. Banku Gosp. Krajów. 94 00 
(zł. 161.68), 6 proc. Oblig. VI Poż. Konw. 
m. Warszawy 1926 r. 63.00.

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Handlowy 123.00, Bank Polski 

156.00-155.00, Spiess 162.50, Elektr. Dąb­
rów. 74.00-75.00, Polskie Tow. Elektr. 
16.00, Siła i Światło 116.00-120.00, Czersk 
8.00, Warsz. Tow. Fabr. Cukru 79.00, Wę­
giel 97.00, Nobel 41.00-41.25-40.50, Cegiel­
ski 51.00-50.75, Lilpop 44.25-44.00-44.25, 
Modrzejów 49.00-48.75-49,00, Norblin 
200.000, Ostrowiec serja B. 107.00-106.00, 
Parowozy 43.00-45.00, Pocisk 12.75-12.50, 
Rudzki 60.00-61.25-61.00, Haberbusch 
190.00, Żegluga 39.00.

W popołudniowych obrotach pozagieł­
dowych notowano: Bank Polski 155.00, 
Starachowice 65.60-65.80, Modrzejów 
49.00, Węgiel 97.00-96.75.

NOTOWANIA WALUT
Dolary notowano na giełdzie walut 8.90, 

dewizy utrzymały się również na niezmie­
nionym poziomie 8.90, Bank Polski płacił 
za dolary w gotówce, oraz dewizy na New- 
York 8.88. W obrotach międzybanko­
wych przeprowadzano tranzakcje kablem 
na New-York na 8.91 i trzy czwarte. W 
grupie dewiz europejskich podniosła się 
Praga z 26.41 i pół przejściowo na 26.43 
i spadła wkońcu na 26,42, niżej notowano 
Zurych i Wiedeń, nieco wyżej Londyn. Za 
dewizy na Berlin i marki niemieckie pła­
cono między bankami 213.18, za dewizy 
na Gdańsk 173.95. W obrotach prywat- 

, nych dolary 8.91 i pół w żądaniu, 8.91 w 
j płaceniu. Tranzakcje czerwońcami sowiec- 
I Łieinii przeprowadzano na 3.12 dolarów. 
Zanotowano (tranzakcje, sprzedaż, kup­
no): Holandia 359.40 (sprzedaż 360.30, 
kupno 358.50), Londyn 43.52 i pół (sprz. 
43.63, kupno 43.41 i pół), Nowy Jork 8.90 
(sprz. 8.92, kupno 8.88), Paryż 35.12 
(sprz. 35.21, kupno 35.03), Praga 26.43- 
26.42 (sprz. 26.48, kupno 26.36), Szwaj­
caria 171.88-171.84 (sprz. 172.27, kupno 
171.41) Stokholm 239.37 i pół (sprz. 239.97 
i pół, kupno 238.77), Wiedeń 125.43 (sprz. 
125,74, kupno 125.12).

CENA ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.73 i póŁ 

CENY ZBOŻA
WARSZAWA. 23.4. Żyto kongresowe 

681 g-1. (116) 55-56, owies jednolity 50- 
52, łubin niebieski 22-24, otręby żytnie 36. 
37, otręby pszenne 35-36, pszenica 742 g-L 
(126) 64.65, jęczmień browarny 54-55, mą­
ka pszenna 4 0 A. 93-95, mąka pszenna 
4/0 85-87, mąka żytnia 65 proc. 78-75. U- 
sposobienie spokojne. Obroty średnie.

1 niezbędnych dla rolnictwa bez równo- 
i rzędnej zwyżki cen rolniczych. Rolnictwo 
i nie mogło też dać swym robotnikom takich 
! płac jak w przemyśle i zapewnić im ta­
kiej stopy życiowej. Stąd przesilenie go­
spodarcze, które istnieje wszędzie.

Jest rzeczą niezbędną zwrócenie umy- 
! słów ku wzmożeniu wytwórczości rolni- 
i czej i ku pokoiowi społecznemu, od cze­
go zależy dobro kraju. Niezbędna jest po- 

■ liiyka wytwórczości oparta na stałości o- 
I pieki celnej szanującej równowagę mię- 
! dzy poszczególnemi dziedzinami wytwór- 
( czości, na lepszej polityce skarbowo-po- 
j datkowei, na popieraniu postępu w roi- .  

iiciucii i  -   — ! nictwie. Potrzebny jest pokój społeczny, j syjna 67.00, 10 proc. Poż. Kolejow'a
Cłń i stworzonym przez Ligę Narodów celem i na zasadzie współpracy wszystkich, sił ; 103.00 do 104.00 (zl. 178.88)), 5 proc. Poż.
_.1OW" ; dalszego prowadzenia prac Konferen-1 wiejskich, poszanowanie własności jako ; Kolejowa Konwersyjna 62.00-61.50-62.00,

I owocu pracy i oszczędności, polepszenie ■ 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Krajów. 94.00
j warunków bytu robotników rolnych i doj- ' (zi. 161.68), 8 proc. L. Z. Banku Rolnego
; śaie ich łatwiejsze do małej własności, 94.00 (zł. 161.68), 8 proc. L. Z. Ziem. Zio- 
I W tych warunkach rolnictwo zachowa swe i towe 83.25, 4 i pół ^Proc. L. Z. Ziemskie 
* zaufanie w przyszłość.

W dniu po otwarciu Tygodnia Roi- j stwa Rolnictwa, celem opracowania 
’ \ ’ J * i rolniczej w szkołach

i pomyślnym. Organizacje pracujące w pro-j s|-crs^wie Oświaty osobna komisja, z! wiejskich w godzinach dodatko- 
I- dukcji i rozsyłce iaj zgodziły się na ogol- j : > nrzedstawicieli Minister- wvchr, I no-państwowy system stopniowania i pa- ! uaziaieni przedstawicieli 1 iinisier i wyca.

INNE WIELKIE PAŃSTWA
Piecza o rolnictwo w Anglji i Frań- układu sił w Rzeszy i walnym czyn- 

cji jest u nas mniej znana i dlatego 
kilka powyższych wiadomości będzie 
nie bez pożytku.

We Włoszech jedną z podstawo­
wych myśli gospodarczych Rządu p. 
Mussolini‘ego jest podniesienie rolnic­
twa i wogóle życia wsi i tu zabiegi są 
stałe oraz bardzo wielkie.

W Niemczech polityka rolnictwa 
jest, np. w ostatnim okresie, dźwignią

iRoln. Fr., a zarazem przewodniczący ; jest Prezes C. T. R. i Zw. P. Org. 
(Komitetu Wykonawczego dorocznych ) Roln. p. Kazimierz Fudakowski.
I Międzynarodowych Kongresów Roi- i W przemówieniu swem mówił 

przystąpiła 1 na druga potowa kwietnia śnieżna, nie dopu-Î n^cze8°, którego członkiem z Polski j de Vogiié m. in..
irrt ' e rr o î o o frt.KAł tir rtrJił HO VtArü illł i

P. DE VOGUE O ZNACZENIU I TROSKACH ROLNICTWA
. „  , „ . „ — Rolnictwo, które jakby z łaski do­
brze zdających sobie sprawę z groźnego nie { stało się na Międzynarodową Konferencję 
bezpieczeństwa, napawa już największą tro- ■ Gospodarczą w Genewie w maju 1927, za­

jęło jednak miejsce pierwszorzędne. Od 
chwili otwarcia obrad głównie o rolni­
ctwie mówiono. Wszyscy mówcy, bez 
względu na narodowość i na gałąź gospo­
darczą, obwieszczali wbród swą troskę 
o rolnictwo. Tak więc rolnictwo urzędowo 
i może po raz pierwszy znalazło się na 
tejsamej stopie oo przemysł i handel, ja­

jko czynnik gospodarczej przebudowy 
I światowej, i wzajemna ich zależność uzna- 

... ! na została jako niewątpliwa. W związku z
Number, poświęcony rolnictwu, ! następnie sir Francis Floud szczegó- j tem ma dzisiaj rolnictwo należyte przed- 
nn nrvonlnri n?ń c i 7a_ ’ lriw;r>i wcnn*n>ina n rftówr.vch dziełach [ S taWÎcielstwO W Komitecie Doradczym

SIR FRANCIS FLOUD O MINISTERSTWIE ROLNICTWA
—■ Jednem z najważniejszych zadań o roi- , 

nictwie jest zastosowanie naukowej wie- ; 
dzy do bieżącej praktyki. Jest to znamien- | 
nym rysem ostatnich lat, że rolnicy w co- i 
raz większym stopniu poznają i stosują ! 
naukowe odkrycia. Lecz dużo jeszcze po- ! 
zostaje do zrobienia. Zostały już założo- i 
ne podwaliny, głównie dzięki dobremu prze j 
podnictwu Sar Daniela Hall, do całkowite-1 
go łańcucha zakładów badań naukowych 
nad zagadnieniami uprawy, i uźyźnianiami 
roli hodowli bydła, fizjologjii i patologii 
zwierząt i rośli, sądownictwa, mleczarstwa, 
maszyn rolniczych i rolniczej ekonomji. 
Zakłady te czerpią swoje środki całkowi­
cie z Alinisterstwa lecz wolno im przepro­
wadzać swe badania bez urzędowej kon­
troli. Niema wydatków bardziej owoc- ; 
nych w swoich wynikach, choć powolnyąh ; 
w swoich skutkach, gdyż trzeba czasu, ab> ! 
przekonać większość rolników o pożytecz- 1 
ności tych badań. Ministerstwo zmierza do ! 
tego także, dając fundusze różnym stud- i 
i om rolniczym na uniwersytetach na wy- j 
kształcenie przyszłej generacji rolników, | 
oraz utrzymując szereg rolniczych dorad- ! 
ców w różnych stronach kraju, którzy, be- ■ 
dąc specjalistami w różnych gałęziach ! 
rolnictwa, mogą służyć swoją radą rolni- ! 
kom a także badać miejscowe warunki, j 
Prócz tego Ministerstwo daje zapomogi i ------ x --- .
Radom Hrabstw na utrzymanie rolniczych I wsoomnieć, że w r. 1925 trzej stypendyści 
organizatorów, instruktorów oraz na u- j Ministerstwa, pochodzący z bardzo skrom- 
trzymanie rolniczych zakładów dla do- j nych rodzin, uzyskało stopnie akademic- 
świadczeń. W ten sposób została na cały i kie w Cambridge.

Z organizacji rolniczych angielskich, 
obok Royal Agricultural Society, ist­
niejącej c-d 90-ciu lat i zajmującej się 
wielkiemi przedsięwzięciami rolnicze- 
mi, m, in. pokazami w wielkich roz­
miarach, wymienić trzeba National i jarda 700 miljonów złotych.

mugi icipcwue zwiększyłyby dochody, i liU-pćtlldLWlJ W y dyùLClu OLUpinu VVO.1XIU * p«.- ; 
lecz nie są możliwe obecnie. Ochronne cła ; kowania, który stanowi rewolucję na tar-;

rolnictwa, poparcia ' mają być przeprowadzane z innymi arty- ( 

gą być zadowoleni z postępów,, które i 
cą zrobione. Handlowa Izba Imperium ze i 
swej strony prowadzi ogłoszeniową kam- i 

Krajowych produktów. Jednem z ważniej­
szych zadań tej kampanji, będzie rekla­
mowanie płynnego mleka. Nie wyprowa- 
dzaam stąd wniosku, że reformy targowe 
rozw.iążą wszystkie trudności rolnika, lecz

lepszych dochodów z produk-

 

— Cóż tam waść kraczesz ponuro— 
fuknął Sielski. — Podziękuj Bogu, że 
masz czem grzeszne cielsko nasycić i 
napoić, a co będzie później, to zoba­
czymy jeszcze... Ten tego owego i z 
tego wszystkiego nic...

I dolawszy sobie wina, rzekł:
— Gdyby nas tak tu zobaczył stary 

Tarczyński, apopleksji chyba by do­
stał.

— A cóż z nim się stało? — zapy­
tał Juljan.

— Wyjechał do Petersburga. Albo 
taki Berg, gdyby zobaczył, jak jego 
narzeczona rannych miatieźników o- 
patruje! Hal

— Anioł nie kobieta — rzekł z za­
chwytem Smoleński i westchnął cicho.

kraju. Niezwykle odważny w 
kazywał cudów waleczności, przykła-j. 
dem swoim porywając innych. Tenj,onY’” 
prawie dzieciak, o delikatnych rysach > 
dziewczęcych i wielkich naiwnych o- ! 
czach, nie miał doświadczenia dowód-! 
cy, ale prócz swej odwagi, miał ja-1 
kies dziwne szczęście, które dotych-i 
czas zapewniało mu zawsze zwycię-> 
stwa. j

Ujrzawszy Juljana oderwał się na ! 
chwilę od myśli swoich i spojrzał nań I 
swymi dużymi, czystymi oczyma:

— Warty rozstawione?
— Rozstawione, panie poruczniku.
Sielski nalał trzy kielichy wina i 

rzeki nie odrywając się od jedzenia:
— Zjadłbyś co, poruczniku, i wypił 

po chrześcijańsku. A i tobie Juljanie 
radzę tosamo...

Smoleński uśmiechnął się i umoczył 
usta w kieliszku wina.

HENRYK ŁUBIEŃSKI

1863-1918
POWIEŚĆ

Uczeń Padlewskiego z 
szkoły w Cuneo, na 1

46) — Odwykłem od jedzenia i picia w
ostatnich tygodniach. Taka gratka jak 
dziś, nie zdarzyła mi się już dawno. 
Ale cóż, nie popasamy tu długo... Mu- 

; simy rankiem ujść w lasy, gdyż Mo- 
I skale przyjdą tu niechybnie z odsie- 

Uczeń Padlewskiego z wojskowej,“^ Sytuacja nie jest tak dobra jak 
szkoiy w Cuneo, X.a wieść o wybuchu f1« panom wyda)e. Nie mamy żadne) 
powstania, przyjechał niezwłocznie doi!^““C1' l^tesmy zupełnie odosob- 
í -U - boju jo_in’em, prawdziwie partyzancki oddział.

' - ! A żołnierz przemęczany i źle uzbro-

— Cóż my z rannymi zrobimy? — 
zapytał Juljan.

Smoleński zamyślił się i rzekł po 
chwili milczenia:

— Dwóch ciężej rannych będziemy 
musieli tu zostawić. Panna Tarczyńska 
obiecała mi, że się nimi zaopiekuje i 
ukryje w domu. Kontuzjowani i lżej ran 
ni będą musieli pójść z nami. Niema 
innej rady... A co do pana, panie pod­
poruczniku, żałuję mocno, że będzie­
my musieli się rozstać. Mam dla pana 
rozkaz, przydzielający go do oddziału 
Padlewskiego. Jutro o świcie będzie 
pan musiał wyruszyć w drogę...

Lecz Sielski począł ruszać wąsami 
i mruczeć niezadowolony:

— To nonsens wyruszać samemu w 
tak daleką drogę. Złapią cię napewno, 
jak amen w pacierzu... Lepiej byś tu 
z nami pozostał...

—- Cóż robić! Taki mam rozkaz, 
wujciu!

— Ba! Rozkaz! Ten tego owego i 
z tego wszystkiego nic...

Sielski umilkł i tylko groźnym mar­
sem pokrył wzruszenie, które go o- 
garnęło.

Lecz Smoleński powstał nagle:
— Późno już. Korzystajmy ze spo­

sobności, że spędzamy noc pod dachem

i pójdźmy się przespać. Dobranoc pa­
nom... O piątej wymarsz...

Wyszedł do drugiego pokoju, gdzie 
miał przygotowane dla siebie posia­
nie.

— Sympatyczny ten Smoleński, ale 
wielki dzieciuch jeszcze — rzekł Siel­
ski. — Gdybym nie widział go w ogniu, 
powiedziałbym, że nądaje się więcej 
do baletu, niż do wojska... Ba! Pamię­
tam podobny wypadek... Pod Grocho- 
wem to było... słyszysz waść? Zaraz, 
poczekaj trochę, niech sobie tylko 
przypomnę... Ten tego owego i z tego 
wszystkiego nic...

Lecz naraz głowa poczęła mu się 
kiwać, a oczy przymknęły się sennie. 
I po chwili głośne chrapanie, połączo­
ne z jakiemś niesamowitem gwizda­
niem wydobyło się z jego gardła.

Juljan wymknął się cicho z pokoju. 
Obok był salonik, w którym przed kil­
ku dniami spędził kilka chwil uro­
czych w jej towarzystwie. Panował tu 
półmrok, który słabo rozpraszał pło­
nący na kominku ogień.

Juljan usiadł na fotelu nawprost ko­
minka i oparłszy głowę na poręczy, 
pogrążył się w rozmyślaniach*..

Przymknąwszy oczy widział ją do­
kładnie... W białej, marmurowej sali

szła bezgłośnie wśród rannych po­
wstańców, jakby płynęła w powietrzu. 
Szły za nią wdzięczne uśmiechy i tę­
skne spojrzenia, wyciągały się stru­
dzone ramiona, błogosławiąc ją.

Zocha, narzeczona rosyjskiego ofi­
cera!...

Wstrząsnął się boleśnie. Jakiemś 
dziwnem skojarzeniem myśli zamaja­
czył mu nagle obraz Věry Randelli.

I ona także... Jakiż to dziwny, nie­
pojęty splot okoliczności!

— Zbudziłam może pana?
Juljan drgnął i zerwał się gwałtowa­

nie. Przed nim stała panna Tarczyń­
ska w białym stroju pielęgniarki, na 
który padał krwawy blask kominka.

— Nie spałem... Marzyłem tylko^.
— O czem to marzył mój wielki ro- 

; mantyk?
J Juljan w milczeniu ujął jej rękę i do 
ust przycisnął. Krótkim, urywanym 
szeptem mówić począł:

— O tobie marzyłem, Zocha... O to­
bie, moja ty cudna...

Przyciągnął ku sobie jej białą, gięt­
ką jak trzcina postać. Splotły się ra­
zem ich drżące, gorące dłonie, wpiły 
się w siebie spragnione usta, w dłu- 
gim, nieskończonym pocałunku...

i / (D. c. nj.
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dnia śmiertelność w 1913 wynosiła 14.56, w 
roku 1927 12,16. 
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Jako dział III wprowadziliśmy coś, 
czego w poprzednich budżetach w tej for­
mie nie było: popieranie produkcji rolnej 
z sumą wydatków przeszło 18 milj. W tej 
sumie znajduje się kwota 2 i pół milj. na

stwowych to rzeczywiście wydaje się, jak- 
gdyby wyrąb drzewa przekroczył ostatnieml 
laty przyrost. Ale to są rzeczy przejścio­
we.

Pos. Dąbski: A na cóż ochrona lasów?
P. Minister Rolnictwa. Właśnie została w 

czerwcu 1927 rozporządzeniem p. Prezyden­
ta wprowadzona.

Pos. Kiernik: Przedtem już była.
P. Minister ftoinlctwa: Ale była niedosta­

teczna i w 3 dzielnicach inaczej wykonywa­
na. teraz ją zunifikowano. Przyczyną wyrę­
bu była klęska sówki w latach 1925 1 26, 
pokazało się Jednak że także w 1927 pozo­
stały jeszcze jej skutki. Prócz tego uregulo­
wanie serwitutów także wymagało wycina­
nia znacznych przestrzeni leśnych. Na tem

Szpiegostwo w Austrii. — Z Wiednia do­
noszą. Austrjacka policja państwowa dokona 
la aresztiwania b. porucznika austriackiego 
Eugeniusza Reinla i b. podoficera rachunko­
wego eGrarda Millera, oskarżonych o szpie 
gostwo przez wyłudzanie od jednego z wyż­
szych urzędników tajnych akt oraz przepi­
sów telefonicznych i telegraficznych na wy 
padek mabilizacji. Niektóre pisma donoszą, 
jakoby ieden z aresztowanych zeznał, iż był 
na żołdzie polskim. Według dalszych wiado 
mości akta, o których wyłudzenie chod«i me 
mają żadnej wartości wojskowej.

rządy, muszą być najpierw załatwione i to 
w bardzo krótkim czasie.

Słyszeliśmy, że żyto po wymarzało, że in­
ne produkty zawiodły. To wszystko nie jest 
skutkiem warunków klimatycznych, tylko 
skutkiem naszych nieuregulowanych stosun­
ków rolniczych. W kraju o uregulowanych 
stosunkach lada mróz albo wielk deszcz nie 
sprowadza klęski. Wydatki na reprezenta­
cję, propagandę sa wszyskie niewspółmierne. 
Z tych miljonów składają się dziesiątki mil­
ionów, z dziesiątek setki, a gdybyśmy dziś 
mieli setki miljonów, moglibyśmy zaciągnąć 
zagranicą pożyczkę już miliardową i użyć 
tych pieniędzy odrazu, zaczem Polska w 
krótkim czasie byłaby zmeliorowana, w cią­
gu 2 do 4 lat.

Budżet tego nie uwzględnia dostatecznie, a 
i wyjaśnienia, jakieśmy słyszeli, nie dodają 
nam otuchy, że kwestja ta jest tak zrozumia­
na. jak na to zasługuje.

Myśli połączenia większych i mniejszych 
towarzystw rolniczych w jedną całość mo­
żna tylko przyklasnąć. Ludność doskonale 
oddziela politykę od kwestji gospodarczych 
i dlatego to, co zaszło w r. ub., że niektóre 
instytucje gospodarcze otrzymały wskazów 
ki co do doboru członków zarządów, obu­
rzyło nietylko poszczególnych ludzi, ale ca­
łą moralność wsi. Sądzę, że to był epizod.

Są pozycje, co do których niema wyjaś­
nień, dlaczego są wyższe, niż w poprzednim 
preliminarzu. Jeśli wyjaśnień tych nie otrzy­
mamy, wniesiemy o zniżenie szeregu pozy- 
cyj na łączną sumę 433.000 zł

Co do gospodarki leśnej, to przeciętna cena 
10 zł. za metr kubiczny za drzewo jest śmie 
sznie niska. W prywatnych lasach przecięt­
na cena wynosi 20 zł.

Zbytni biurokratyzm jest przeszkodą w 
szybszej odbudowie zniszczonych wsi. Sta­
rostowie powinni się stać bardziej indywi­
dualnymi gospodarzami swych Powiatów. W 
wielu wypadkach interwencja poselska, choć 
dziś zakazana, jest jedynym sposobem przy­
śpieszenia takich spraw.

Przewodniczący Byrka oznajmia, że jest 
jeszcze 7 mówców. Prosi o streszczanie się 
i zarządza przerwę do godz. 9-ej min. 5.

Rząd Rosyjskiej Sowieckiej Repu­
bliki Federacyjnej (RSFSR) uchwalił

nym później w Sarajewie, którego dzieci ja­
ko pochodzące z morga<natycznego małżeń­
stwa hrabianką ChoL były wyłączone od 
następstwa tronu. Cesarz Franciszek Józei 
j, pragnąc wzmocnić jego stanowisko arcks. 
Karola, myślał podobno o zaślubinach z je­
dyną córką Wilhelma II, Wiktorią Luizą, któ 
ra, jednak była protestantką. Oprócz tego 
myślał o zaślubinach z bardzo piękną księż 
niczką Małgorzatą, córką Marji D'Orlean i 
Waldemara księcia Duńskiego. Jednakowoż 
matka Karola arcyksiężna Marja Józefa prze 
prowadziła w r. 1911 małżeństwo z księż­
niczką Zytą z Parmy.

Aresztowanie p. Zubkowa, — Dzienniki ber 
lińskie donoszą z Brukseli, że małżonek księ 
żnej Wiktorii, siostry byłego cesarza Wil­
helma, emigrant rosyjski Aleksander Zub­
ków, wtóry przebywał nielegalnie w Bel- 
gji w Arion, został ponownie aresztowany, 
ponieważ nie mógł wykazać się posiadaniem 
paszportu, a przedtem już otrzymał rozkaz 
wyjazdu z Belgii.  

Rekord Szybkości na Samochodzie. — Zna 
ny amerykański automobilista Ray-Keeck u- 
stalił nowy rekord szybkości na 36-cylindro- 
wej maszynie w miejscowości Dayton-Beach 
(Floryda), osiągając szybkość 312 kim. na go 
dzinę, która przewyższa szybkość niedawno 
ustalonego rekordu prze zanglika kpt. Mal- 
colm-Cèmbell nieomal o 3 kim.

Z Walizką w Samolocie. — Z Londynu do­
noszą: Lotnik australijski komandor Manning 
odleciał dziś rano z aerodromu w Lympne 
do Australii na jednopłatowcu 35 cv. Cały ba 
gaż lotnika stanowi 1 waliza.

Małżeństwa, Urodziny I Zgony w Prusiech. 
Według zestawień pruskiego urzędu staty­
stycznego liczba małżeństw na terenie Prus

Przed Występem Kiepury w La ScalL —* 
Z Mediolanu donoszą: Wielkie zajęcie wy- 
wołała tu zapowiedź debiutu Kiepury w tea­
trze La Scala. Kiepura miał wystąpić w n- 
biegłą niedzielę wieczorem w partji Calafa 
w Turando.iie Pucciniego wspólnie z f>. Sca- 
ciati w główniejszej roli kobiecej pod batu­
tą maestro Panizza. Bilety pomimo 100 proc, 
podwyżki były wysprzedane. Niestety, z po­
wodu nagłych chłodów Kiepura przeziębił 
się, wskutek czego występ jego odłożono do 
czwartku. Nie zmniejsza to jednak zainte­
resowania i wzmaga napięcie oczekiwania.

Raid Medjolan-Stupsk do jen. Nobile. -— Ze 
Słupska donoszą: Wczoraj, w uchwale, ucrc 
stnicy raidu automobilowego Medjolan- 
Słupsk. Pierwszy, o godz. 2-ej w nocy, przy­
był prezes włoskiego automobil-kkibu p. Mar 
canti. który przybył dystans w ciągu 26 go 
dżin, wobec 30 i pół godzin zużytych na lot 
przez sterowiec Ital ja. Ogółem z 46 samocho 
dów przybyło 31. Podczas raidu wydarzyły 
się dwa nieszczęśliwe wypadki, skutkiem któ 
rych zginęły trzy osoby. Między ofiarami 
znajduje się również jedna kobieta, która 
prowadziła samochód.

utworzenie nowego obwodu admini­
stracyjnego, na którego skład złożą 
się terytorja dotychczasowych Guber- 
nji Woroneźskiej, Orłowskiej, Kurskiej 
i Tambowskiej ze stolicą w Worone­
żu. Obwód otrzymał nazwę Central­
nego Obwodu Rolniczego. Dotychcza­
sowy podział jego terytorium na gu- 
betrnje i powiaty zostanie zniesiony i 
zastąpiony przez podział na okręgi i 
rejony.

1 -------
Aj. Wschodnia donosi: Na ostat-

nictwa, bo nie wierzę, żeby u rolników były 
znaczne rezerwy.

Pos. Kiernik (P. S. L.-Piast): Do końca 
1925 r. w Polsce nie było zrozumienia dla in 
teresów produkcji rolnej. Obecna polityka Mi 
nisterstwa jest nacechowana biernością. Bud 
żet Ministerstwa zatrzymał się na poziomie 
z roku ubiegłego, gdy cały budżet Państwa 
znacznie wzrósł. W programie inwestycyj­
nym rolnictwo jest zbyt słabo uwzględnione. 
Jest postęp w dziedzinie hodowli I w rozwo­
ju prac ustawodawczych. Dział melioracji u- 
względniony jest niedostatecznie. Waloryza 
cja ceł wzmoże dysproporcję między cenami 
produktów rolnych i przemysłowych. Zapy­
tujemy, jak p. Minister zawarował interesy 
rolnictwa. Co do polityki leśnei, przypomi­
nam, żeśmy się sami domagali od lasów pań­
stwowych jaknajwiększych dochodów. Wno­
szę o podniesienie pozycji na meliorację o 
5 milj. zł., a zasiłków na meliorację 4 mili, 
złotych.

P. Minister Rolnictwa: P. Marszałek Rataj i 
wrzucił kamień do mego ogrodu mówiąc o 
cofnięciu subsydiów organizacjom rolniczym 
4 powodów politycznych. Stawiam pytanie, j 
czy Rząd, wydając subsydia z kasy państwo 
we] nie ma prawa wglądać w to, żeby się 
lie robiło za te pieniądze polityki antyrządo­
wej.

Pos. Rataj: Jeżeli płacę podatek, mam pra-i 
wo żeby postępowano względem mnie jako 
względem obywatela, który stoi pod ochroną 
prawa.

P. Minister Rolnictwa: Rząd ma prawo da­
wać zasiłki i w dalszym ciągu będzie to wy­
konywał.

Pos. Czetwertyńskl (KI. Nar.): Ciekawym 
kto p. Ministra tego nauczył To cała oplnja 
publiczna potępiła.

Pos. Polakiewicz (KI. Wsp. z Rz.): Czy 
cala?

i Nie wiem, ety pod względem finansowym 
! lokata tych obligacyj jest zapewniona tak, 
! aby w roku bieżącym można liczyć na 80 
I mili. z tego źródła. Jeżeli nie, to sprawa mel- 
j ioracji nietylko nie jest posunięta naprzód. 
' ale jest cofnięta. Gdyby$my przy dyskusji 

j wiedzieli o tym planie, kto

Po przerwie pierwszej zabrał głos.
Pos Łucki (KI. Ukr.): Budżet ten nie może 

zadowolić ludności ukraińskiej. Polityka Ban 
ku Rolnego względem Ukraińców staje nie­
mal na stanowisku traktowania ich per non 
esse. Budżet ten przedstawia się nam w ten 
sposób, jak gdyby ci, co go układali, zapo­
mnieli zupełnie o istnieniu 6-miljonowej 
uości rolniczej ukraińskiej.

Pos. Ratai (P. S. L.-Piast)’ W dziale 
pierania produkcji rolnej większość sum 
przeznaczona nie na inwestycje, lecz na 
dyty zwrotne. Ilość kredytów, zastrzykiwa- 
nych wsi, przy obecnym procencie zastana­
wia i przejmuje obawą. Wieś, w której ogólne 
zadłużenie wynosiło przed paru laty 10.000, 
dziś jest zadłużona do 150.000. Niskość sum, 
przeznaczonych na poparcie produkcyi rol­
nych uwidocznia się zwłaszcza w zestawie­
niu z kwotami innych pozycyj naszego bud­
żetu Na poparcie produkcji rolnej przezna 
eza się właściwie 18 milj.. a na fundusz dys­
pozycyjny Min. Spraw Zagranicznych 11 
miii., Min. Spraw Wewnętrznych 6 rnilj.. wy 
datki biurowe tegoż Ministerstwa wynoszą 
4 milj, a na mydło do golenia dla żołnierzy 
1,5 milj. Nie kwestionuję słuszności tych po­
zycji, lecz podkreślam iiierównomierność.

Jeśli zaś C. T. R. zmuszone jest do usu­
nięcia byłego naszego kolegi Niedbalskiego, 
pod groźbą niuzyskania subwencji, to to nie 
prowadzi do sanacji. Pierwszy jestem 
pięciem polityki z tych 
lej linji.

Pos. Diamand: Niema
Pos. Rataj: Tyle jest

iów do walki, że nie wprowadzajmy jej do 
najdrobniejszych komórek życia gospodar-

Sekretarz Jeneralny C. K. W. p. Je-!
nukidze, który stwierdził, iż chociaż- «»vuuuma u(Juvai xi« u»uw- 
wykluczenie Trockiego i innych pr«-|nie^ pojedzeniu “centralneg“« Korni! 
Wódcow opozycji ze składu członków | tetu Wykonawczego powzięto cały 
C. K. W. nastąpiło wbrew prawu so- ■ szereg rezoIucyj, ' w sprawie zasady 
wtecaiemu, które wymaga zwołania | Ht kj ro]nej M postanowiono 
osobnej sesji C. K. W dla wykluczę- ■ dla kafegorji gospodarstw wło-
nia członków tej instytucji z jej skla- ściańskich zw!aszcza w okolicach, w 
du, lecz zmusiły do tego Rząd nad- których urodzaj zapOwiada się korzy- 

powstałe na e s^njCj przeprowadzić przyspieszoną e-
i z opozyetą. - i , • -nJoion

Po drugiej przerwie zabrał głos
Pos. Dąbski (Str. Chi.): Rolnictwro jest po 

macoszemu traktowane. Na wojsko przezna 
czono w budżecie 712 milj., na sprawy we­
wnętrzne 223. na samą policję 111, na opie­
kę społeczną 60. a budżet rolnictwa 46.7.. To 
jest dla Polski Jako kraju rolniczego kom­
promitujące. Proponuję zasiłki na popiera-i 
aie ralnictwa podnieść z 4.680.000 na 8 milj., 
zasiłki na podniesienie hodowli z 7 milj. na' 
15, na szkoły rolnicze samorządowe z 
2.936.000 na 5 milj., na oświatę rolniczą po­
zaszkolną zamiast 450.000 z". 4 milj. Bo trze­
ba uważać nie na to co pisze statystyka, lecz 
_’O się dzieie na dole, we wsi.  j

Pos. Rozmarin (K. Żyd.): Nie mola wina,! 
że mam mówić w tak sennej atmosferze. 
Zdziwiło mię. że przedstawiciele wsi malo-j 
váli rzeczy w tak czarnych barwach.

Pos. Byrka: Barwa rolnictwa jest zielona.
Pos. Rozmarin: Oba poprzednie Sejmy mi.a 

!v wielką prepouderancję elementów wiej-

OBRADY
roku powdmio nas skłoni6 do rewizji po­
glądów. Ale wyciągam z tych zdarzeń wnio 
sek, że należy zostawić kształtowanie się 
cen swobodnej grze podaży i popytu. Co do 
problemu lasów to wywożenie drzewa jest 
złem koniecznem. ale niechże choć jedno ----- -  —.  ...
przedsiębiorstwo państwowe daje dochody,, inwestycyjnej wiedzieli o tym planie, kto 
i tak Izba Kontroli skarży się na mały do- wie, czy nie uważalibyśmy wydatku 80 kil- 
chód z majątków państwowych. Te.n mały ku milj., na mosty š budowle za wydatek 
dochód tłumaczy się po części tern, że są one niespólmierny. Dlaczego nie poprzeć tej spra 
po części przeznaczone na reformę rolną i j wy melioracji jeszcze silniej.
nie jest dotąd ustalone, który z tych mająt-j Projekty melioracyjne powinny być robio- 
ków Rząd w ręku zatrzyma, więc m'e gospo-1 ne na koszt Rządu, a tylko samo wykona- 
daruje się odpowiednio. i nie powinno obciążać rolników drobnych. To

Pos. Lechnicki: Ilość drzewa użytkowego, ! 0 wiele bardziiei zachęciło włościan do
przeznaczonego na sprzedaż detaliczną dla melioracji. Większe podstawowe melioracje, 
ludność: jest niewystarczająca i dlatego j któ^e m2že wykonać tylko Państwo[i samo- 
zwracam się z prośbą i zapytaniem, czy nie i ~~"J" 
możnaby znaczniejszego drzewostanu ze i 
sprzedaży hurtowej przenieść pod punkt o-j 
beimuiący sprzedaż dla ludności miejscowej. 
Druga rzecz to sposób 
cznej. Ludność domaga 
no dawniejszy sposób, 
przez władze rosyjskie, gdzie kilka lub kil­
kanaście sztuk drzewa łączy się w jedną gru 
pę i określa ich cenę, a kupujący sarn sobie 
drzewo wykonuje. Ludność w-ie, że w Polsce 
czasy taniego drzewa minęły bezpowrotnie, 
ale pragnie, żeby wogóle drzewo, które znaj 
dnie się tuż obok, kupić można.

Pos. Czetwertyński (KI. Nar.): To co tu 
słyszymy o programie papierania rolnictwa, 
to chyba jakaś cząstka. Taki program musi 
objąć wszystkie rzeczy, tyczące się rolnic­
twa, chociażby należały do innych działów.

W rzeczy istotnej, t. i. podniesieniu produk 
cji rolnej, nie posunęliśmy się od czasu ist­
nienia Państw;; Polskiego ani na krok. Wszak 
za czasów rosyjskich, oficjalna statystyka 
rosyjska stwierdziła, że w ciągu 7 lat ist­
nienia Centralnego Tow. Rolniczego, od r. 
1907 do wybuchu wojny, nastąpił olbrzymi 
wzrost produkcji rolnej w b. Królestwie Pol­
skiern. Dlaczego nie widzimy tego za Pań­
stwa Polskiego, pomijając już pierwsze la­
ta powojenne? Przyśpieszenie tego wzrostu 
produkcji jest rzeczą bardzo ważną. Jeżeli 
się tego nie zrobi prędko, to później nie o- 
s:ą.gnie ono Już tego efektu dla ogólnego gos­
podarstwa społecznego. Wszędzie ludność 
wzrasta liczebnie i wszędzie zaczyna lepiej 
żyć i więcej konsumować.

Jakież mogą byś skuteczne środki ku pod 
niesieniu produkcji? Kraj nasz ma wielkie 
przestrzenie nieużytków i obszarów odpowie­
dnich pod wysoką kulturę, ale nie odwodnio 
nych i nie zmeliorowanych. Musimy więc 
zrobić to, co słyszymy od lat 5, meliorację j 
pchnąć naprzód. P. Minister Skarbu powie-1 
dział, że sprawa ta wymaga 5 miliardów,! 
wiec dlatego ją odkładano. Gdybym ja był Mi! 
riistroni Skarbu, uważałbym to właśnie za i 
sprawę najważniejszą. Słyszymy, że Banki 
Rolny ma wydać obligacje. Samem wyda­
niem ich sprawa ieszcze nie jest załatwiona. '

szyński. Jakób Rotfeld, Jan Śliwiński, Ale­
ksander Wojnar. "

POZNAŃ
N. P. R.-Lewica. — W niedzielę odbył stę 

tu zjazd Rady Naczelnej N. P. R.-Lewicy. Na 
zjazd ten przybyli posłowie N. P. R.-Lewicy 
wybrani do Sejmu. Zjazd zagaił prezes paT- 
tji A. Ciszak, referując wyniki ostatnich wy­
borów parlamentarnych. Po dyskusji zapa­
dły uchwały upoważniające władze wyko­
nawcze stronnictwa do wystąpienia z me­
moriałem wobec Rządu w sprawie aktualnej 
sytuacji gospodarczej Warstw robotniczych 
w związku z wzrastającą stale drożyzną Ra­
da Naczelna przyjęła wreszcie do wiado­
mości, ukonstytuowanie się w Seimig frav 
çii N. P. R.-Lewicy z posłem A? CteakteS 
jako prezesem.

Wszechsiowianski Zlot Sokołów. - W sali 
Rady Mæjskæj obradował dnia 21-go b. m. 
Zjazd członków Rady Dzielnicowej Sokoła

Ňa Porz^dku dziennym sta- 
Äi Zlot SnK?mt°Yań na Wszechsłowiań- 
ski Zlot Sokoh w roku 1929 w Poznaniu. 
faeNaw?^PH!nřytÓW na Dwór- — Przed P*- 
chrň« p™ eM- Tajątku Rozbitek, von Rei- 
hnt«3 .Mædzychockiem, w nocy z so- 

zajechał samochód, z któ 
euw?, wysiadło kilku uzbrojonych ludzi i u- 

i Wyłarnać drzwi. Telefonicznie za- 
laaomiona policja zaskoczyła złoczyńców 

przy pracy. Bandyci gęsto się odstrzeliwując 
rzuoih się do ucieczki. Policji udało się osa- 
CZ u bandytów tak, iż jeden tylko zdołał 
umknąć. Jeden z członków bandy niejaki Ste 
tan Skąpski otrzymał podczas walki postrzał 
i wkrótce zniarL

Polityka zbożowa w ostatnich latach nie 
jest wolna od zarzutu. W r. 1926 musieliśmy 
po wyższych cenach sprowadzać to, cośrny 
taniej sprzedali. W r. ub. Rząd zamierzał 
stworzyć rezerwy zbożowe, płacąc po 35 zł. 
za cetnar. Zboże było droższe i dlatego Rząd, 
aby nie podbijać cen rezerw tych nie po­
czynił. natomiast poczynili je inni.

Najważniejszą jednak sprawą jest gospo­
darka leśna Nietylko dzienniki, ale i facho­
we prace inżyniera Barańskiego, Rawicza- 
Szczerby : Komisji Ankietowej, a więc ze 
stemplem urzędowym biją na alarm, że de­
wastujemy nasze lasy na wielką skalę i to 
nietylko na Kresach. W r. ub. eksportowa­
liśmy o 10 rnilj. metrów sześć, drzewa wię­
cej, niż nam było wolno. Stan taki trwa od 
1923 r. i wzmaga^ię. Jeśli się to nie ukró­
ci, to fachowcy przewidują, że za 10 lat bę­
dziemy tnusieli sprowadzać papierówkę do 
naszych fabryk. Przy trzeciem czytaniu za­
strzegam sobie wniosek o zmniejszenie su­
my dochodów z lasów o 1 zł. dla wskaza­
nia kierunku pożądanego dla polityki lasowej.

Pos. Krzyżanowski (BI Wsp. z Rz.): Co 
Jo problemu rezerw zbożowych zgadzam sic 
z tem. że to co stało się w Polsce w tym

 Sprawozdawca 

twa tak, że wielkie 
mi produktów rolniczych i przemysio- ; ogłoszenia specjalne! deklaracji w tej 
wycb znikło. W porozumieniu z Rządem j sprawie. Deklarację ogłosił obecnie 
proponuje parę poprawek, mianowicie: w ; 
dochodach zwiększenie kwoty za majątki 
wydzierżawione o przeszło 500.000 zł., 
wprowadzenie nowej pozycji opłat za karty 
łowieckie 250.000 zł., podwyższenie zwro­
tu pożyczek ná pomoc rolną o 2.190.000 
zł., a na budowę szkół rolniczych o 26.000 
zł Do budżetu Ministerstwa Rolnictwa 
wstawiono rozdział, obejmujący średnie 
szkoły rolnicze, przeniesiony z budżetu 
Ministerstwa Oświaty, w sumie 82.000 zł. 
Wydatki zwiększono o 8.000 zł wskutek , -
powstania nowego etatu, na remont i kon- ; zwyczajne warunki, | o
serwację budowli podnosi się sumę o i walki większości Partii z opozycja.380.000 zł., zmniejsza sie pozve je» po- R d So^iecki uznał iż byli członko-: 3 zekucję pod atko w, me cofając się 
pieranie specjalnych gałęzi wytwórczości . p ... -„-.u.. • r - • ! przed pobieraniem “znacznych sum ja-
rolnej o 100.000 zł. i przelewa się je na wie Partji pozbawieni jej zaufama nie ; eg0 rodzaju aconta na przy_
zwalczanie szkodników i chorób roślin-, mogą pozostawać w Rządzie. Resty- nn nn.crrrpdólnvrh nłatni-
nych. Pozycję na szkoły samorządowe 
zmniejsza się o 10.000 zł. i przelewa się 
1’e na urządzenie seminariów, którą to 
;wotę podwyższa się jeszcze o 10.000 zł.

do sumy 24.000 zł. Na Instytut Meteorolo­
giczny przeznacza się 3.444 zł. W global­
nych sumach nie uwzględniając virement 
podwyższa się dochody o 3.021.000 zł., a 
wydatki o 383.440 zł.

Na tem zarządzono przerwę do godziny 
4-tej min. 30.

PRZEMÓWIENIE P. MINISTRA ROLNICTWA
Minister Rolnictwa Niezabytowski: Budżet Î 

Ministerstwa Rolnictwa wykazuje w do- 
chodach 11,531.961 zł., w wydatkach i 
46.794.126 zł., w dziale przedsiębiorstw ! 
79.642.700 zł Jest to o wiele więcej niż j   ..  
ur roku zeszlvm. a różnica okaże się jesz-1 popieranie meljoracyj ralnych. ale tylko 
cze większą, gdv zwažvmv. że w budżecie i w formie ulg przy realizowaniu pożyczek 
zeszłorocznym była pozycja milj. na mel- ; meljoracyi-iych, ponieważ teraz projektuje 
joracje czego w obecnym niema. Jednak | się opracie kredytu melioracyjnego na 
budżet rolnictwa zawsze jeszcze nie jest j wydaniu stosownych obligacyj Banku Rol- 
dość wielki Wynosi on 1,9 proc, całego i ne^go. Wydatki na podniesienie hodowli i 
budżetu. gdv w Czechach stosunek ten rybactwo wynoszą 7 milj. Na szkolnictwo 
wyraża się cyfrą 2,2, a w Prusiech 3 proc, (dział IV) przeznaczono około milj. 
Na melioracje mamy w tym roku tylko 3 Zwiększenie etatów w tym dziale jest u- 
milj.. ale na cele specjalne, gdvż kwotami zasadnione tem, że Ministerstwo Rolnic- 

» zagadnienia twa ma przejąć sześć nowych szkół rolai- 
Na czych od Ministerstwa Oświaty W dzia­

le V: państwowe zakłady badawczo-nau­
kowe, zwraca uwagę pozycja 233.000 na 
badanie potrzeb drobnego rolnictwa. Pol­
ska coraz więcej się rozdrabnia i musi się 
starać, żeby te drobne gospodarstwa były 
coraz wydatniejsze. Zeszłego roku prze­
znaczono na ten cel, który się nazywa ba- 

tw 
.  . . ba­

daniach ustala się pewne schematy co do 
tego, co się drobnym gospodarstwom o- 
płaca a co się nie opłaca, bo często zdarza 
się, że drobny, a nawet większy rolnik, 
produkuje rzeczy, które mu się nie opłaca­
ją. Z roku na rok suma ta będzie się po­
większać. bo i ilość drobnych gospodarstw 
rośnie.

mogą pozostawać w Rządzie. Resty- d^ M poszczeg6lnych płatni- 
ucja wh w prawach członków C K.^ów ”,umy. Decyzje’ te wywołały 

W me jest wykluczona lecz poprze- | M ’6w g darczych poważ. 
dmo nastąpw mus, ewentualny powrot ; ok
wykluczonych z partji i z C. K. W. ť ’ 
dygnitarzy w skład Partji Komunisty­
cznej. W dalszym ciągu tego oświad- ; Ajencja Tass podaje: Wobec wiado- 

! czenia stwierdził p. Jenukidze, iż wraz < mości, rozpowszechnianej ostatnio 
i z p. Trockim wykluczono z C. K, W. | przez jedną z polskich ajencyj pry wat- 
b. Posła Sowieckiego w Rzymie Ka-^nych, jakoby w Mińsku odbyła się na- 
mieniewa, b. prezesa Obwodowego i rada przedstawicieli Białorusi So- 
Komitetu Wykonawczego Sowietów i wieckiej i Partji Komunistycznej Bia- 
na Uralu Biełoborodowa, Zinowjewa, ! łorusi Zachodniej i jakoby przyjęto na 
Iszczenko, Smirnowa, Kasparową o- i niej rezolucję, według której organiza- 
raz b. Ambasadora w Paryżu Rakow- ; cja wileńska lewego skrzydła PPS. 
skiego. Rząd skorzystał z tego pre- ; przystąpiła obecnie do działalności, 
cedensu aby wykluczyć również z licz- Sprowadzonej poprzednio przez Biało- 
by członków C. K. W, sowietów ZSSR ! ruską Robotniczo-Włościańską Hro- 
b prezesa Rady Komisarzy Ludowych i madę, donoszą z Mińska, že cała ta 

! Republiki Krymskiej Ibragimowa, któ : wiadomość jest od początku do końca 
*remu zarzucany jest cały szereg czy !-----x1— riJ----- —sk­
inów kryminalnych.

Z Dziejów Małżeństwa b. Cesarza Austrjac ; w zrosła w ciągu roku ubiegłego. Gdy na 1000 
kieco Karola. — W związku z chorobą b. ce>| mieszkańców w 1913 roku zawarto 8.23 mał- 
sarzowei Zyty, przypominają pisma wiedeń- ' żeństw, w roku 1927 na tąsamą liczbę miesz- 
skie iż dla' męża iei ś p. cesarza Km-h ?.■!-) kańców zawarto 9.24 małżeństwa. Liczba »- 
mierzone bvlo inne małżeństwo. Młody arcy; rodzin natomiast zmniejszyła się znacznie z 
S • Karol miał być następcą tronu dopiero | 21.01 w roku 1913. do 17 91 w roku 1927 Śre- 
no Franciszku Ferdynandzie, zamordowa-| dnia śmiertelność w 1913 wynosiła 14.56, w

BUDŻET MINISTERSTWA ROLNICTWA
Po dokonaniu puncwnego wyboru pos. Byrl przystąpiła pod jego przewodnictwem doi twa. Pierwszy zabrał głos p. Minister Rol- 

i na ptzew-odniczącego. Komisja Budżetowa'obrad nad budżetem Ministerstwa Rolnic-' nictwa.

POSIEDZENIE WIECZORNE 
skich. Czcm się to dzieje, że praca obu tych. 
Sejmów i Rządów dotychczasowych dala tak 
nikłe rezultaty? Przemysł wyzyskał dewa­
luację i odbudował się. Dlaczego rolnictwo, 
które miało silną pozycję w Sejmie, nie u- 
mialo skorzystać? Copra wda jedno skorzy­
stało rolnictwo: dzięki dewaluacji ciężary hi 
poteczne zostały spłacone. Ale teraz były 
dwa lata nadzwyczajnej koniunktury rolni­
czej, skąd teraz nastrój tak posępny, że mnie 
mieszczucha aż ciarki przechodzą? Przyzna- 
ie, że jest źle i że w podniesieniu rolnictwa 
leży przyszłość kraju. Polityki zbożowej, 
rzec można, dotychczas nie było wcale. By­
łoby pożądane, aby Rząd zorientował się, ja­
kie jest zapotrzebowanie zboża w obecnym 
czasie. Giełda berlińska dzień po dniu notuje 
wielkie zakupy zboża przez Polskę i nawet 
pisma podnoszą alarm, że Niemcy mogą zo­
stać ogołocone. Boję się. że ceny u nas dojdą 
do wysokości, jakiej jeszcze nie było. Zdaje 

się. że dziś nie leży to w interesie roi-

ODPOWIEDŹ P. MINISTRA ROLNICTWA
Pos. Czetwertyński: O tem mówi Już hi-1 tle działy się może nadużycia, ale są one i 

s P ». ! a r. • < przejściowe, w następnym roku już się to '
Rolnictwa: Co do taso# pań- skończy. Prócz tego wiele lasów musleliśmy’ 

stwowych to rzeczvwiścfe wvdalo <10 tak. ogołocić na tereny ćwiczebne dla wojska. To 
ws.rystko są rzeczy przejściowe. W lasach 
państwowych dziś już bardzo mało jest zale­
głości no zalesienia, i za lat sto będziemy 
mieli idealny stan lasów od 1 do stu lat. Co 
do lasów prywatnych stan jest gorszy, ale i 
tam wiele wycięto tylko wskutek regulowa­
nia serwitutów, oprócz tego złe warunki fi­
nansowe zniewalały właścicieli do wyręba. 
Nowe rozporządzenie o chronię leśnej zapo- 
bleże dalszemu dewastowaniu lasów.

Po przemówieniu referenta pos. Stadnie* 
kiego, który m. in. wystąpił przeciw myśli 
wznowienia wniosku o upaństwowieniu ' la­
sów, Przewodniczący zamknął posiedzenie. 
Następne dzisiaj, dala 24-go b. m., o godz. 
10-ej min. 30 rano.

budżetowymi tego wielkiego 
nie možnabv dość szvbko załatwiać. 1 
drogę popierania melioracji wstąpił Bank 
Rolny. Sprawa ta będzie uregulowana dro­
gą emisji obligacyj i 7. tego źródła otrzy­
mamy już dotację na meliorację w kwocie 
70 do 100 milj Prócz tego B Rolny w ro­
ku zeszłym przyznał około 110 milj. kre­
dytu krótkoterminowego, a 80 tnilj. długo- ,  
terminowego, nadto Centralnej Kasie daniem ekonomiki drobnych gospodarst 
Spółdzielczej Bank Rolny dał 58 miii, a | 65.000 zł., co nie wystarczyło, w tych ba 
Unii Spółdzielczej w Poznaniu 29 milj. _l 1 --a..- --1 j— -- j
Pieniądze te wywarły już efekt i można 
stwierdzić, że lichwa na wsi coraz bardziej 
się kurczy. Bank Gospodarstwa Krajo­
wego od stveznia do 20-go kwietnia b. r. 
wydał 36 mili, pożyczek długotermino­
wych, a krótkoterminowych od I-go stvez 
nia do 1-go k-wietnia b. r. 28 milj.

Obradująca w Moskwie sesja C. K. 
W. sowietów ZSSR. zatwierdziła u- 
chwałę prezydjum C. K. W. o wyklu­
czeniu p. Trockiego z liczby członków 
tej najwyższej sowieckiej instytucji 
państwowej. Ponieważ okoliczności te 

.go wykluczenia posiadały liczne cechy 
Sprawozdawca pos. «aÄfcWr .-astagą, b f wyrażaeg0 złamania konstytu- 

tak, że wielkie napięcie míedzv cena-1 cji, Kząd Sowiecki uznał konieczność 
to duktów rolniczych i przemysło- j ogłoszenia specjalne! deklaracji w tej

KRAKÓW.
Ś. p. Michał Konopiński. — Wczoraj, dnia 

22-go b. m. o godz. 17-ej zmarl po dłuższej 
chorobie naczelny redaktor Nowej Reformy, 
ś. p. Michał Konopiński, urodzony dnia 10 
sierpnia 1858 r. w Tarnowie. Zmarły, który 
był długoletnim redaktorem Nowej Reformy, 
piastował godność radnego miejskiego, był 
członkiem Towarzystwa Polskiej Demokra­
cji, członkiem honorowym Syndykatu Dzień 
nikarzy Krakowskich, prezesem Koła Kra­
kowskiego Tow. Dziennikarzy Polskich a po 
nadto członkiem b. Rady Szkolnej Krajowej. 
Š. p. redaktor Konopiński miał w bieżącym 
roku obchodzić jubileusz 40-lecia s ?ej pra­
cy dziennikarskiej, a w roku 1913-tym ob­
chodził jubileusz jej 25-lecia. Na gmachu Ma 
gistratu Krakowskiego powiewa czarna cho 
rągiew na znak żałoby po ś. p. redaktorze 
Konopińskim.

LWÓW
Repertuar. — Teatr Wielki: wtorek, 24 b. 

m., godz. 7.30 wiecz Noc Śnieżysta (premie­
ra). Mały: poniedziałek, 24 b. m.. godz. 7.30 
wiecz Mamusia, środa, godz. 7,30 wiecz. Ma­
musia. Nowości, wtorek godz. 7.30 Orłów.

Zjazd Koleżeński. — Kolegów, którzy zda 
wali egzamin dojrzałości w r. 1903 we Lwo 
wie, w Gimnazjum IV (im. Jana Długosza) 
prosimy o udział w obchodzie 25-lethiego ju­
bileuszu, który łączy się uroczystym obcho 
dem 50-lecia naszego gimnazjum. Udział w 
uroczystym zjeździe 9 i 10 czerwca b. r. (we 
Lwowie) zechcą Koledzy zgłaszać na ręce 
dra Alfreda Kielskiego, adwokata w Warsza 
wie, Chmielna 15. Tadeusz Blauth, Wale­
ry Karasiński, Alfred Kielski, Kornel Maku-

b prezesa Rady Komisarzy Ludowych i madę, donoszą z Mińska, že cała ta

zmyślona. Odpowiednie koła mińskie 
oświadczają stanowczo, że podobna 
narada nie odbyła się ani w Mińsku 
ani w żadnym z innych miast Białoru­
si Sowieckiej.
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nie zanim obie teorje zostaną dosta­
tecznie ugruntowane. Obliczeniom 
tym stoi na przeszkodzie brak widmo­
wej ciemni w obserwatorium. Jeżeli 
obręcze otaczające Nową Pictoris, 
składają się ze światła, w takim ra­
zie odległość wynosi koło 6.500 lat 
drogi światła, jeżeli zaś ze stałej ma- 
terji, w takim razie odległość zmniej­
szyłaby się do 40 lat światła.

Zdjęcia fotograficzne obręczy przez 
teleskop nie wykazują żadnych zała­
mań. Dopiero za miesiąc będzie moż­
na stwierdzić czy te obręcze się roz­
szerzają i rozłamują. Części gwiazdy 
są różnych wielkości a obręcze trzy­
mają się w różnej odległości od niej.

Angielskie dzienniki z 20-go i 21-gogłość jest olbrzymia, w drugim wy- 
b. m. podają szereg telegramów z Jo- | padku odległość będzie stosunkowo 
hannesburg‘a o nowych fazach, które I dużo mniejsza. Ale dużo czasu upły- 
dokonały się na rozdwojonej, jak nie­
dawno zauważono, gwieździe Picto- 
ris.

Ostatnie badania wykazują, że gwia 
zda rozbiła się na cztery części a tak­
że ukazały się obręcze dokoła gwia­
zdy.

Istnieją dwa przypuszczenia o tych 
zmianach: pierwsze objaśnia, że owe 
pierścienie utworzyły się z fal świa­
tła w następstwie wybuchu, a drugie, 
że są to części materji wyrzuconej z 
gwiazdy, prawdopodobnie wierzchnie 
jej warstwy.

W obu wypadkach będzie można 
obliczyć odległość gwiazdy od naszej 
ziemi. W pierwszym wypadku odle-

Zygmunt Kawecki napisał nową komedię, 
którą złożył dyrekcji Teatru Małego. Tytuł 
komedji jeszcze nie został ustalony.

Głuszec, komedja St. Krzywoszewskiego, 
została przetłumaczona na język niemiecki.

Iwonka, powieść Juljusza Germana, ukaza­
ła się w przekładzie na język czeski.

Wanda Milaszewska wydała powieść p. t. 
Kaczęta, która wznawia jeszcze coraz bar- 
ziej rosnącą popularność tej autorki.

Kornela Makuszyńskiego nowa książka p. 
t. śmieszni Ludzie ukaże się w najbliższym 
czasie u Gebethnera i Wolffa.

Makuszyńskiego powieści Perły i Wieprze 
i Po Mlecznej Drodze wyszły w języku czes 
kim w przekładzie Emericka Cecha w wy­
dawnictwie Slavia w Pradze, a Bardzo Dziw 
ne Bajki wkrótce ukażą się w języku angiel 
skim w przekładzie St. Borskiej i Katy B. 
Miller w firmie Longmans, Green i Comp. w 
Nowym Jorku.

Jerzy Kossowski, autor Zielonej Kadry, 
książki, która została z nadzwyczajną ży­
czliwością przyjęta przez krytykę i czytel­
ników, napisał powieść p. t. Kłamca, którą 
wyda firma Gebethner i Wolff.

Tadeusza Gluzinskiego dwie powieści pod 
wspólnym tytułem Ponad Chmurami ukażą

CIRCUS MAXIMUS
się w najbliższym czasie nakładem Wydaw 
nictwa Polskiego w Poznaniu (R. Wegner).

Włodzimierz Perzyński wydaje u Gebeth-

KSIĄŻKI I PISMA

SPORT

lat

Maszy ński ego); Glosy i Przeglądy.

Do nabycia we wszystkich 
aptekach.

w tabletkach i jako taki 
lecany jest przez lekarzy 
tego świata. Prawdziwe 
bletki Aspirin sprzedaje 
wyłącznie w ory ginalnem opa­
kowaniu „ftaýeh“ po 6 albo 
20 sztuk (w czworo­
kątem plaskiem pu­
dełeczku tekturo** 
wem z czerwoną y 
opaską).

łożenie Tarkwinjuszowi Staremu, a 
jeszcze śmielsza wieść głosi że już 
Romulus ustanowił Ludi Circcuses, i 
na takiej to właśnie zabawie nastąpić 
miało porwanie Sabinek. W każdym 
lazie pierwotna budowla uległa licz­
nym przeróbkom, i w czasach cesar­
skich mogła już pomieścić 350 tysięcy 
widzów. Raz, w i 283, cesarz Carinus 
zmienił całe wnętrze w sztuczny las, 
w którym urządzono polowanie na 
stada całe ptaków i zwierzyny.

Nie ulega wątpliwości, że odkopa­
nie tego gmachu-olbrzyma będzie dla 
archeologji zdobyczą niemałej wagi. 
Niestety Cyrk, jak Colosseum i inne 
budynki, służył w ciągu wieków za 
niewyczerpane źródło materjału bu­
dowlanego. Systematyczne wykopali­
ska przeprowadzono jednak tylko raz, 
na rozkaz papieża Sykstusa V-go,. i 
przerwano wkrótce. To też obecnie 
spodziewają się natrafić na liczne 
skarby, których zalew barbarzyńców 
nie mógł był zniszczyć w zupełności.

Środkiem leczniczym 
uśmierzającym bóle 

jest od kilkudziesięciu

nera i Wolffa powieść p. t. Dwoje Ludzi, zaś 
dla Teatru Narodowego kończy nową kome- 
dję trzyaktową.

Kazimierz Dunin Markiewicz wydal u 
Hoesicka powieść p. t. Przemoc Krwi. Znako 
mity znawca Irlandii i jej stosunków spo­
łecznych i politycznych dał w swej powie­
ści doskonały obraz życia Zielonej Wyspy. 
Powieść ta, którą się czyta z nadzwyczajną 
ciekawością, godna jest szerszego omówie­
nia.

Quo Vadíš Sienkiewicza ukazało się we 
wspanialem wydaniu japońskiem z portre­
tem wielkiego pisarza i z przedmową Jana 
Frylinga, radcy Poselstwa Polskiego w To­
kio.

Młodość, Miłość, Awantura, wyborna po­
wieść Piotra Choynowskiego, zostanie w naj 
bliższym czasie sfilmowana.

Nowy film polski, który obecnie jest w ro­
bocie pod reżyserią Władysława Lenczew­
skiego, jest przeróbką powieści Kazimierza 
Tetmajera p. t. Romans Panny Opolskiej z 
Panem Główniakiem.

rocznicę założenia Rzymu, przystąpio­
no do systematycznych prac w celu 
odkopania Circus Maximus.

Gmach ten, zbudowany na przestrze 
ni 2000X600 stóp między wzgórzami 
Palatynu i Awentynu, należy do naj­
okazalszych budowli starożytności.

Plany do dokonania obecnie wyko­
palisk zaczęto już w r. 1909, kiedy 
postanowiono wywłaszczyć posiada­
czy gruntów okolicznych dla dokład­
niejszego określenia położenia. Dopie­
ro jednak obecnie utworzono komitet, 
złożony z światowej sławy archeolo­
gów włoskich, którzy wykonanie 
przedsięwzięcia rozkładają na lat co- 
najmniej dziesięć. Będzie to wstępem 
do dalszych badań naukowych okolicy, 
łącznie z tunelem, biegnącym pod 
wzgórzem Kapitolińskim, Via Cremo­
na i całej przestrzeni pomiędzy Ko­
ściołami św. Marka a Avaccoli, którą 
dotychczas zajmowały zakłady gazo­
we, niepokaźne sklepy i łąki pokryte 
chwastami.
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Zawody Lekkoatletyczne w Krakowie. — 
Dalsze wyniki zawodów były następujące: 
rzut oszczepem: Smakulskii 48.65.15, szta­
feta 4X100 mtr.: Kurs Olimpijski 3:32.4, 
110 mtr. płotki: Trojanowski 16:2, 400 mtr. 
Biniakowski 52.6, 1500 mtr.: Foryś 4:32.6, 
200 mtr.: Kacperkiewicz 24.6, skok o tycz­
ce: Gilewski 3.40, skok wdał: Nowosielski 
6.55.

Konkursy Hippiczne w Nicei. — W kon­
kursie myśliwskim dla koni, które w Nicei 
nie wygrały 1.000 fr., o nagrodę ks. Monaco 
pierwsze miejsce zajął Francuz, drugie poru­
cznik Zgorzelski na Ładnej, który też na Le­
zginie otrzymał wstęgę honorową, por. Sa- 
łęga na Nelli zajął 5-te miejsce, ppłk. Róm- 
mel na Doneuse 9-te. W nagrodzie Monte 
Carlo w konkursie myśliwskim-han-dicap 
pierwsze miejsce zajął również Francuz, dru 
gie porucznik Gzowski na Mylordzie. Wstę­
gi honorowe otrzymały konie Jaskrawy i Ze- 
fer.

Wiadomości Zagraniczne.
Doroczny bieg na przełaj Małej Enłen- 

ty odbędzie się w r. b. dnia 12-go listopa­
da w Bukareszcie. Do biegu stają: Ru­
munia, Jugosławia, Czechosłowacja. Jak 
podają pisma sportowe czeskie, do biegu 
tego staje podobno i Polska.

W turnieju tennis owym w Kapsztadzie 
Boussus pokonał Blackbearda 6:3, 6:3, w 
grze podwójnej Eaglestone, BLackbeard 
pokonali parę Borotra Brugnon 8:6, 6:4, 
para Raymond, Condon pokonała parę 
Boussus-Landry 6:4, 6:3.

W zawodach rugby reprezentacja Lon­
dynu pokonała reprezentację Paryża w 
stosunku 14:11.

W zawodach piłki nożnej pomiędzy re­
prezentacjami Francji i Hiszpanji wynik

W Wiedniu odbyło się kilka spotkań 
piłkarskich z rezultatami, jak poniżej: 
WAC-FAC 2:1 (0:0), BAC-Simering 2:1 
(0:0), Admira-Austria 3:2 (1:0), Hertha- 
Hakoah 3:2 (1:1), Wacker-Slovan 3:1

Myśl Narodowa, dwutygodnik poświęcony 
kulturze twórczości polskiej, pod redakcją 
Zygmunta Wasilewskiego.

Zeszyt 10-tý z 1-go kwietnia: Z. Wasilew­
ski: Prawo Pustki (pustkę dusz, także w ży­
ciu społeczeństw, wypełnia myśl cudza, przy­
jęta częstokroć bezwiednie za własną); M. 
Piszczkowski: Przedwczesność Regionaliz­
mu (nie można ożywiać cywilizacji polskiej 
•pierwiastkami swoistemi ludów, których się 
jeszcze nie pozyskało, powiedzmy szczerze, 
dla wspólnej świadomości narodowo-kultural- 
nej); Jan E. Skiwski: W Obronie Człowieka 
Harmonijnego (powszechnym objawem jest 
przeciwstawienie racjonalizmowi w obecnem 
pokoleniu intuicjonizmu, ale niepomyślnym 
ustosunkowanie intuicji do rozumu, bo tyl­
ko zwyrodniałymi objawami intuicjonizmu są 
takie jak bałwochwalstwo jednostki, opiera­
nie rachub życiowych na czyjemś szczęściu 

F*' latwei ręce ’ L p-): K. L. Koniński: 
Między Najezdnikiem a Władcą (o książce 
St. Pieńkowskiego p. t. Maski Życia wola 
mocy nie musi koniecznie skierowana być 
na ideał najezdniczy, można jej użyć też dla 
ideału władczego, Pieńkowski chwieje się 
między najezdnikiem a władcą); Z. Grabow­
ski: Literatura Irlandzka (ruch około Celtic 
Revival); G. K. Chesterton: Powrót Don Ki- 
szota (urywek z książki o naprawianiu spo­
łeczeństw i walce z wiatrakami); Al. Świę­
tochowski: Liberum Veto (po wyborach: naj­
lepiej zejść z drogi’ i przypatrzeć się, jak ła­
będź, szczupak i rak wyciągną wóz z błota 
i popędzą na nim, szczęśliwej podróży); Gło­
sy (K. M. Morawski w odgłosach wybor­
czych: Popiel pisał, że konserwatyzm powi­
nien być nie konserwatyzmem maiątków ale 
skarbów duchowych; Wspomnienie o Smuk 
s^m; Szał Gloryfikacji: przeciw pośpiesz­
nemu budowaniu pomnika Żeromskiego w 
Warszawie, ku czemu już powołano komisję 
organizacyjną, gdy niema pomników Kocha- 
n.°,w?. leS°, Krasickiego, Słowackiego, Kra- 
orflSfiep0’ S.iei*kæwicza, Prusa, Kasprowi­
cza), Przeglądy książek i zdarzeń.

peszył 11 z 15-go kwietnia: B. Wasiutyń- 
ski: Radykalizacja Mas (radykalizacja ujaw- 
?ak£ atnlcf! wyborach jest ^yÄ 
także niektórych trwałych zjawisk: przelud- 

íFudnycb zarobków, przeniesienia ra­
dykalnych poglądów inteligencji w 19-?n 
wieku na wieś i skłonność tam do nowinek 
'rnSïvT v etaj7zmem Polityka konsu­
mentów), Joachim Bartoszewicz: Idea Fe- 

Da?rnæj * Dziś (porównanie federa- 
sztT Ji.T* d^Wną Í,esí kuIawe’ bo unia do- 
oh* nï d° .ca^kowitego połączenia, a 
obecnie takie zmiany ustrojowe dla ludno- 

^yczekującej jedynie silnych i 
wím n»ÍLych rządo;v- byiyby tylko no­
wym powodem zamętu); K. L. Koniński* O 

EHtï le!ita nowoczesna tworzy 
uî ’ d° Yładzy na 'Podstawie przyna- 

~ władzę pojmuje w sposób 
Sa T ř ; I?n,aPy Chrzanowski: Nowa Książ- 
ka ?v£r^insíKn. (o ksijlżce Tadeusza Pin,ie- 
n?nwaS,^zkv ta.^st zwrotem przeciw idea- 
fe™".Kras,®kleeo jako człowieka przez 
Tarnowskiego i po części Kallenbacha, ale 

Jym • zYro.ci® znowu jednostronna, 
choć me z niechęci do Krasińskiego; w oce­
nie twórczości zaś, bardzo sumiennej i traf­
nej, bywają zarzuty nieuzasadnione np. o za­
łamaniu się postaci hr. Henryka w Nieb. Kom. 
n u-° rzÊk°mem nadużyciu wprowadzenia 
^elhny Potockiej jako postaci siostry w 
Przedświcie; pominięte jest znaczenie roz­
mowy przechrztów w Nieb. Kom., choć Kra­
siński uważał bardzo wyraźnie żydów za 
główny spiritus movens rewolucyjny; sąd 
ze Krasiński jest wstecznikiem oparty jest na 
niedostatecznym rozbiorze Psalmu Miłości)* 
Janusz Kawecki: Żywot Płomienisty (poezje’ 
wśród których zwrotka: Zwadźmy się, plwaj- 
my na się i jako psy warczmy, Grzmoćmy 
się: mech słowiańskie ciało ma się rzeźwo! 
btrudzi się pięść i gęba, pójdziemy do karcz­
my: Tam okrzyknie się jedność, skoro nie na 
trzeźwo); A. Świętochowski: Liberum Veto 
(jaką pobudką wzywać ruch młodych: prze- 
\Sía iesi ^aIka k,as.’ trzeba kochać swój na­
ród, a tępić rozpościerające się szeroko me­
tyle w narodzie ile w państwie naszem za­
mąceniem domieszkami, podminowywanem 
prądami rewolucyjnymi, wstrząsanem przez 
ordynarne ambicje osobiste, owo wieloposta- 
ciowe chamstwo); Z. Wasilewski: Donkiszo- 
cle Miłaszewskiego (oddaje sprawiedliwość 
cennemu, utworowi Milaszewskiego i grze

Dnia 21-go b. m., który święci się I Początki Circus Maximus gubią się 
zwykle uroczyście jako domniemaną ! w przeszłości. Legenda przypisuje za-

(2:0), Rapid-Austria 7:1 (3:1), Sportklub- 
Vienna 1:1 (1:1).

W zawodach międzypaństwowych wie­
deński Rapid pokonał Concordia z Zagrze 
bia 5:1 (0:1), Concordia (Zagrzeb)-Admi­
ra 4:3 (2:1). .

W zawodach hokeju Ausłrja pokonaia 
Czechosłowację 1:0.

Polska w Międzynarodowym Związku Mo­
tocyklowym. — W dniach 16-go i 17-go b. 
m. odbył się w Kopenhadze Kongres Mię­
dzynarodowej Federacji Klubów Motocy­
klowych (FICM) pod przewodnictwem 
prezesa hr. Bonacosa (Włochy) przy u- 
dziale delegatów Anglji, Belgji, Czecho­
słowacji, Danji, Finlandji, Francji, Holan­
dii, Luxemburga, Niemiec, Polski, Szwaj­
carii, Szwecji i Włoch.

Po przyjęciu sprawozdania Komisji 
Sportowej, sekretarz jeneralny referował 
sprawę przyjęcia Polski do FICM, stwier­
dzając, że wszystkie niezbędne formalności 
zostały załatwione. Przy ogólnych okla­
skach prezes stwierdza przyjęcie Polskie­
go Związku Motocyklowego do FICM po- 
czem delegat Polski p. Modzelewski w 
krótkich słowach podziękował za przyję­
cie oraz oświadczył o gotowości PZM do 
współpracy przy organizacji imprez mię­
dzynarodowych, zapraszając równocześnie 
obecne państwa do wzdęcia udziału w pol­
skich zawodach.

Następnie przyjęto do wiadomości zmia­
nę nazwy centralnej instytucji niemieckiej 
na Oberste Motorradsport Behörde (O.M. 
B.). Dalej ustalono, iż Kongres jesienny 
PICM odbędzie się w Paryżu, wiosenny 
zaś w 1929 r. w Berlinie.

Podczas dyskusji poruszona była przez 
delegata Polski sprawa licencyj sporto­
wych i została załatwiona w myśl postula­
tów polskich.

Zamykając posiedzenie, przewodniczący 
podziękował mr. Bendixenowi, delegatowi 
Danja. za przyjęcie delegatów przez Dan- 
mark Motor Union i Kongelig Dansk Mo- 
tomobil Club.

WIECZÓR PIEŚNI STEFANJI MILLEROWEJ W KONSERWATORIUM
Wczorajszym swym recitalem p. Ste 

fanja Millerowa dowiodła raz jeszcze 
dużej umiejętności w dobieraniu cie­
kawego repertuaru, na którego wyko­
nanie pozwolić sobie może jedynie 
pieśniarka o wysokiej kulturze mu­
zycznej i artystycznej.

Pieśni murzyńskie, Negro Spirituals, 
tak chętnie ostatnio interpretowane 
przez śpiewaków i śpiewaczki estra­
dowe, trudne w tonowaniu i należy- 
tem operowaniu oddechem przez wła- 

I ściwy im przydźwięk nosowy, zosta­
ły przez p. Millerową podane znako­
micie. Udatnie, zwłaszcza, wypadła 
Stand Still Jordan, zawierająca wiele 
smętnego liryzmu.

Klasyczna pieśń francuska XVII-go

i XVni-go wieku bogato była repre­
zentowana świetnemi transpozycjami 
Lefevre'a i Rible’a. Interpretowała je 
p. Millerowa w sposób barwny i uroz­
maicony. W tej części programu umie­
jętność frazowania p. Millerowej zna­
lazła pełne zastosowanie.

Pieśni niemieckie w znacznie mniej­
szym stopniu leżą w charakterze do­
skonałej pieśniarki. I tu, jednak, n. p. 
w pieśni Szumana Hidalgo wykazała 
p. Millerowa ogromny postęp w dy­
namice i sile głosu, zaś w pieśni Schu­
berta Der Müller und der Bach nie­
pospolite piana.

Akompanjował, jak zwykle, kultu­
ralnie i niezawodnie p. Rosenbaum.

Z« s.

Z RADY MIEJSKIEJ

SPRAWA MLECZARNI
Niezałatwiona na posiedzeniu czwar 

tkcwem sprawa mleczarni była wy­
łącznym tematem zwołanego tylko 
w tym celu w dniu wczorajszym po­
siedzenia Rady Miejskiej.

Za wnioskiem upoważniającym Ma­
gistrat do zaciągnięcia pożyczki w su­
mie 3.500.000 zł. na budowę wielkiej 
mleczarni, przerabiającej 100.000 li­
trów mleka dziennie, przemawiali z 
Nar. Koła Gospodarczego r. Iza Mo- 
szczeńska i ks. A. Wyrębowski.

Sprawa mleczarni, mówił ks. Wyrę- 
bowski, jest sprawą nawskroś gospo­
darczą i dlatego wywołuje tak gorą­
cą dykusję. Nie ulega wątpliwości, 
że najlepiejby było, gdyby inicjatywa 
prywatna była zdolna zbudować taką 
mleczarnię. Dotąd jednak i w naj­
bliższej przyszłości nie można spo­
dziewać się tego, gmina więc musi sa­
ma ująć w swe ręce tak palącą spra­
wę, jak dostarczanie zdrowego mleka 
mieszkańcom Warszawy. Najwyźszem 
prawem ludzkości jest ochrona życia 
najbardziej słabych jednostek, a nie­
mowlę właśnie tego wymaga przede- 
wszystkiem. Jestem przekonany, że 
mleczarnia miejska ukróci przede- 
wszystkiem pośrednictwo w handlu 
mlekiem i podniesie produkcję, a zwła 
szcza wielką. Duże obory podniosą wła 
sną produkcję, gdy będą miały tak 
wielkiego odbiorcę jak miasto. Han­
del detaliczny również na tern nie 
straci, gdyż właśnie te drobne sklepy 
sprzedawać będą tylko zdrowe mleko. 
Stracą tylko pośrednicy i to przede- 
wszystkiem nieuczciwi, zyskają zaś 
dzieci, potrzebujące zdrowego mleka.

Również za mleczarnią miejską prze 
mawiali dr. Raabe i M. Downarowicz 
z radzieckiego Klubu P. P.’ S., którzy 
w przemówieniach swoich stwierdzili, 
że zaledwie jedna trzecia obecnych 
konsumentów mleka w Warszawie 
korzystać może z mleka względnie 
dobrego. Jedna trzecia konsumowa­
nego w Warszawie mleka pochodzi z 
Warszawy, dwie trzecie sprowadza­
ne są z bliższej i dalszej prowincji.

Mleko spożywane w Warszawie po­
chodzi z 1468 obór, znajdujących się 
w 556 wsiach, 88 gminach i 15 powia­
tach.

Przeciwko mleczarni wygłosili wczo 
raj przemówienie przedstawiciele Ko­
ła Żydowskiego Elenberg i dr. T. Kin­
des, który stwierdził, że założenie mle 
czarni obciąży podatników miejskich, 
i że mleko, pochodzące z mleczarni« 
będzie musiało być droższe od mleka 
dowożonego. Skutkiem tego dostępne 
będzie tylko dla bogatszych kół.

Przed oddaniem głosu następnemu 
mówcy, r. Tomczak (U. G. M.) zgło­
sił formalny wniosek przerwania dys­
kusji, przyjęty znaczną większością 
głosów.

Przewodniczący p. R. Jaworowski, 
stwierdziwszy na podstawie listy o- 
becności udział kwalifikowanego quo­
rum, wymaganego przy głosowaniach 
pożyczkowych, poddał wniosek pod 
głosowanie. Podczas tego na sali po­
wstała wrzawa. Część radnych Koła 
Narodowego i Grupy Żydowskiej opu­
ściła salę. Jeden z radnych zażądał 
stwierdzenia quorum. Przewodniczący 
do żądania tego się nie przychylił i 
dokończył głosowania.

Przeciwko mleczarni głosowało 7 
za 54. Posiedzenie zamknięto wśród 
wrzawy.

Po zaniknięciu posiedzenia radm 
zbierali między swymi członkami pod­
pisy celem złożenia pisemnego prote­
stu przeciwko postępowaniu przewod­
niczącego.

W myśl ustawy o samorządzie wnio 
sek Magistracki wymaga uchwalenia 
na dwóch kolejnych posiedzeniach, po 
siadających kwalifikowaną liczbę u- 
czestników. Czyli, że jeśli na następ- 
nem posiedzeniu Rady Miejskiej nie 
będzie kwalifikowanej (91) liczby rad­
nych, to wniosek ten nie będzie mógł 
być uchwalony i będzie musiał być 
ponownie oddany ab ovo pod obra­
dy Rady Miejskiej.

il n.

PRAWO I SĄD

O PODKOP POD ZAKŁADY GRAFICZNE
W sądzie okręgowym rozpoczęto 

wczoraj proces włamywaczy, którzy 
dokonali podkopu pod Zakłady Gra­
ficzne. Na ławie oskarżonych zasie­
dli: Teodor Jaśkiewicz, Ryszard Woj­
ciechowski, Hersz Wolfryd, Antoni 
Woliński, Stanisław Cichocki.

Podkop ujawniono w lipcu 1927 r. 
Policja obiegła garaż przy ul. Jerozo­
limskich 85 i zdobyła go po ostrzelaniu 
zabarykadowanych drzwi. Jednocześ­
nie dokonano obławy na ul. Barbary, 
gdzie włamywacze mieli punkt zbor­
ny i aresztowano dwuch z nich Ka- 
pałę i Cichockiego. Kapała sięgnął po 
broń. Zginął od kul wywiadowców.

Rewizja dokonana w garażu przy 
Al. Jerozolimskich wykryła podkop, 
prowadzący pod Zakłady Graficzne, 
wyposażony w najnowsze zdobycze 
techniki złodziejskiej, jako to: motory 
elektryczne, pompy tlenowe, wenty­
latory oraz specjalne lampy.

Oskarżeni przyznali się do winy u-

siłowania okradzenia Zakładów Gra^ 
ficznych, lecz zaprzeczają, iżby mieli 
tworzyć w tym celu specjalną bandę.

W czasie wczorajszego przewodu 
oskarżeni zeznali, że organizatorem 
podkopu był niejaki Wyszyński, który 
ich zaangażował do tej pracy. Istotnie 
sędzia śledczy poszukiwał Wyszyń­
skiego, lecz mimo rozesłania listów 
gończych nie zdołał go odnaleźć.

Obrona oskarżonych ustaliła nie­
zwykłą okoliczność, źe ów Wyszyński 
jest świadkiem w procesie Hromady 
Białoruskiej w Białymstoku, przyczem 
jako miejsce jego zamieszkania wska­
zano miejscowy urząd policyjny. Zda­
niem obrony Wyszyński, konfident po 
licji i Wyszyński, organizator podko­
pu jest jedną i tąsamą osobą.

Obrona oświadczyła, iź okoliczność 
tę udowodni w dalszym przewodzie 
sądowym.

Dziś dalszy ciągu procesu i przesłu­
chiwanie świadków.

MAJĄTKI HR, TOLLA
Rząd Rosyjski w 1836 r. nadał majorat 

Karolowi hr. Tollowu za zasługi położone 
wówczas dla caratu. W skład majoratu 
wchodziły wielkie dobra Kościelnica i U- 
niejów pod Kaliszem. W jakiś czas potem 
hr. Toll nabył dalsze dwa majątki i zdo­
łał je.po usilnych zabiegach wcielić do 
donacji, uzyskując na to ukaz carski.

Obecnie, gdy Rząd Polski poodbierał 
donacje hr. Toll wystąpił do sądu o wyłą­

czenie i pozostawienie mu owych dwuch 
majątków, które były początkowo jego 
prywatna własnością.

Sąd Okręgowy oddalił powództwo, wy­
chodząc z założenia, iż odebranie donacji 
było przeprowadzone w drodze ustawo­
dawczej, skoro wiięc sporne dobra wcho­
dziły w jej skład, to sąd nie może badać 
ważności uchwał prawomocnie ogłoszo­
nych.

SPRAWA KOMUNISTÓW BIAŁOSTOCKICH
Ai. Wschodnia donosi z Białegostoku:
W 6-tym dniu procesu przeciwko 136 o- 

skarżonym o komunizm sąd przystąpił do 
dalszego przesłuchiwania oskarżonych.

Moszko Jeger nie przyzna je się do wi­
ny twierdząc, że był członkiem stronnic­
twa Poalej-Sjon.

Jan Górski zeznaje, że w r. 1923 wstąpił 
do organizacji białoruskiej, nie przypusz­
czając, że organizacja jest antypaństwową.

Jedna z oskarżonych Szercman oświad­
cza, jako sekretarka białoruskiego Okrę­

gowego Komitetu K. P. Z. B., że Jan Gór­
ski został wyłączony z partji za pijań­
stwo i defraudację składek członkowskich.

Prokurator przedstawia tedy sądowi 
znalezione w więzieniu t. zw. grypsy pisań« 
przez oskarżoną Szercman. a zawierając« 
plan obrony, jak i co każdy z oskarżo­
nych m<< zeznawać.

Sąd postanowił wezwać jutro świadków« 
dozorców więzienia i biegłego galigrafa 
dla stwierdzenia autentyczności tego do* 
kumentu.
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LATARNIA

iwoma wiceprewoduiczącemi

łym Ofiarom Wojny w Polsce. Przewod­
niczył obradom p. Franciszek Lilpop.

Sprawozdania zarządu, komisji rewi­
zyjnej, poszczególnych sekcji, jak war­
sztatowej, dochodów niestałych, oświato­
wej, koła opieki, wykazały ofiarną, po­
rządną pracę kilkunastu zacnych osób pod 
skiego z _ ' .
księżną Eustachową Sapieżyną i hrabiną 
Ty szkie wieżową.

Po udzieleniu absolutorium obecnemu 
zarządowi, postanowiono rozszerzyć za­
kres działalności, o ile fundusze wzrosną 
wraz z zainteresowaniem społeczeństwa, 
dotychczas niestety bardzo matom. Po 
pięciu latach istnienia posiada Towarzy­
stwo zaledwie 300 członków, a z tej zni­
komej ilości tylko 25 osób przybyto na 
zgromadzenie, celem wysłuchania cieka­
wych o instytucji wiadomości i cyfr.

Mamy w Polsce aż 600 nieszczęśliwych 
bądź inwalidów wojennych, bądź cywil­
nych ofiar działań bojowych, którzy utra­
cili ten najcenniejszy skarb światła na 
zawsze. Ulżenie ich ciemnej doli zapomocą 
redukacji, dania im sposobów zarobko­
wania oraz przytułku bezdamnym, oka- „ . __
Zanie, że społeczeństwo nie zapomina o łosierdzia. 
nich, że współczuje, że czuwa, oto cel o- I

W saß C. T. R. odbyło się dn. 19-go ( gólny Latarni, cel piękny, szlachetny, PO- 
b m. doroczne ogólne zebranie członków l ciągający.
Latarni, Towarzystwa Pomocy Ociemma-i Kto choć raz zwiedzi instytucję na uli­

cy Zygmuntowskiej nr. 9, kto zobaczy czy 
ste, przestronne sale w drewnianym bara­
ku, gdzie mieszkają, uczą się, pracują o- 
ciemniali, ten zrozumie, że dla takiej pla­
cówki nie można być obojętnym i że obo­
wiązkiem każdego z nas jest ją popierać. 
W warsztatach wzorowo prowadzonych 
wyrabiają szczotki wszelkiego gatunku, 
trykotaże i koszykowe meble. Pensjona- 
rze mają stały regulamin dnia. Praca rę- 

j czna kończy się o godz. 17-ej i wtedy roz- 
i poczynają się rozrywki: spacer w małym, 
j słonecznym ogródku, słuchanie radiowych 
i produkcji, czasem jakiś odczyt amator- 
i ski, codzień głośne czytanie, prowadzone 
{ przez kogoś z koła opieki. I tak płyną 
wolno, monotonnie, jednak nie bez osło­
dy, nie bez pociechy pewnej, dni czarne 
tych nieszczęśliwych.

Gdyby nie Latarnia, byłyby to zapewne 
męczeńskie życia. Ona je rozświetla, oży­
wia, ubarwia, ona mówi czynem, nie sło­
wami tylko, do tych, co wzrok dla ojczy­
zny oddali: My was przeprowadzimy przez 
drogę życia,

W szak nie może być czynu milszego 
Bogu, jak taki czyn chrześcijańskiego mi-

A. F.

NOWE RADIOSTACJE NADAWCZE W POLSCE
W.

Dyrekcja Polskiego Radia projek- i Również stacja nadawcza w War­
tuje wybudowanie w r. b. we Lwowie | szawie będzie stopniowo powiększo- 
wielkiej stacji nadawczej o sile 18 kw. > na do 25 kw. w antenie, nad czem 
w antenie. Prace przygotowawcze są | prace są już rozpoczęte.
w pełnym toku. Prócz tego projekto-j Wzniesienia tylu nowych stacji, a 
wane jest wybudowanie większych | zwłaszcza objęcie prawie całego kra- 
staćji nadawczych w Łodzi i Bydgo- ju zasięgiem detektorowym, będzie 
szczy, powiększenie stacji w Wilnie ! miało bardzo doniosłe znaczenie dla 
do 5 kw. w antenie, a nadto budowa | szerzenia i podniesienia poziomu kul- 
paru mniejszych stacji przekaźniko-! turalnego wśród szerokich warstw 
wych (bez studjów). Przez zrealizo- | społeczeństwa. Liczba radjoabonen- 
wanie tego planu obejmie się % całe- i tów w Polsce niewątpliwie znacznie 
go kraju zasięgiem detektorowym. j wzrośnie.

TELEGRAF W DOMU

Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
sprowadziło z Nowego Jorku kilka a- 
paratów telegraficznych najnowszej 
konstrukcji t. zw. Teletype, które u- 
moźliwiają abonentom telefonicznym 
połączenie z centralną stacją telegra­
ficzną i w ten sposób na wysyłanie 
i przyjmowanie telegramów z domu. j

Teletype jest skonstruowany na 
wzór maszyny do pisania, wobec tego 
pracować na nim można łatwo bez 
długiej nauki.

Obecnie są w toku doświadczenia 
z Teletypem w Banku Polskim na 
Pradze i gmachu pocztowym na pi. Na­
poleona.

ZASTRZEŻENIA W BUDŻECIE WARSZAWY

W szeregu zastrzeżeń poczynionych przez 
Min. Spraw Wewnętrznych w stosunku do 
budżetu m. stoi. Warszawy na r. 1928-29. za 
kwestionowane są niektóre oplaty, przewi­
dziane w budżecie Wydziału Przemysłowe­
go. Budżet ten przewiduje opłaty za komi­
syjne badanie lokali i urządzeń oraz miejsc 
pod budowę zakładów przemysłowych i 
przedsiębiorstw handlowych, nadto opłaty za 
sprawdzanie techniczne tychże zakładów i 
przedsiębiorstw. Te ostatnie opłaty nie są 
prawnie uzasadnione, gdyż art. 24 rozporzą­
dzenia o prawie przemyslowem przewiduje

możliwość stwierdzenia na miejscu czy u- 
rzadzenie zakładu odpowiada warunkom u- 
stalonym w decyzji, zatwierdzającej projekt 
urządzenia zakładu, jednakże sprawdzenie 
takiego nie nakazuje, a w szczególności nie 
uzależnia od niego uruchomienia zakładu. Wo 
bec tego omawiane opłaty należy pobierać 
w myśl stanowiska Min. Przemysłu i Han­
dlu, tylko w tym wypadku, jeżeli od dane­
go zakładu przemysłowego, względnie przed­
siębiorstwa handlowego nie została już po­
brana opłata przewidziana za komisyjne ba­
danie lokali i urządzeń.

CYTADELA W PRZYSZŁOŚCI

W związku z przygotowaniem 
przekazania miastu terenów pań­
stwowych, Cytadela byłaby przezna­
czona głównie dla miejskich instytu­
cji i opieki społecznej, między in. dla 
nowych zakładów, mających powstać 
w związku z walką z żebractwem, 
dla szkół rzemieślniczych dokształ­
cających i mieszkania urzędnicze.

Nadto ma tam być umieszczony ca

ły tabor miejski i ewentualnie war­
sztaty niektórych przedsiębiorstw 

miejskich: wodociągów i kanalizacji, 
taboru i może tramwajów.

! Wszystkie te instytucje i przedsię- 
i biorstwa byłyby umieszczane w obec 
nie istniejących budynkach. Żadnych 
nowych budowli na terenie Cytadeli 
miasto, jak przewidziano, nie wzno­
siłoby.

OSTRA WALKA Z WŁOŚNICĄ

Na wniosek inspektora weterynaryjnego, 
główna komisja sanitarna przy Wydziale 
Zdrowia Magistratu powzięła następujące 
uchwały w sprawie epidemii włośnicy w 
Warszawie:

1) zwrócić się do Min. Spraw Wewnętrz­
nych o wzmocnienie nadzoru na stacjach ko­
lejowych i kolejek oraz przystaniach wod­
nych nietylko nad transportami bagażowemi, 
ale również nad pakunkami ręcznymi,

2) dokonywać częstych rewizji masarni, ja 
tek, restauracji I t. p. z udziałem okręgowych 
lekarzy weterynarji i inspekcji handlowej,

2) zwrócić się do policji o ściślejszy nad­
zór nad wędlinami przywożonemu

4) urządzić drugą stację badań drobnych 
transportów wędlin, trafiających do sklepów 
w śródmieściu,

5) podjąć propagandę przy pomocy filmów 
i radia o konieczności nabywania przez lud­
ność wyłącznie wędlin stemplowanych o wia 
domem pochodzeniu,

6) wprowadzić rejestrację i kolczykowanie 
świń na wzór krów.

Ostra walka z włośnicą stanie się jasną, je­
śli się zważy, że w r, 1924 zanotowano w 
Warszawie 82 wypadki zachorowań na włos 
nicę. w 1925 r. 232, w 1926 r. 431, w 1927 r. 
303, wreszcie w ciągu pierwszych dwóch 
miesięcy r. b. 49.

PRZECIW DEMORALIZACJI ULICY

Sekcja ogrodów szkolnych Polskiego Tow. 
Przyrodoznawstwa opracowała projekt zor­
ganizowania dla młodzieży bezrobotnej w 
Wieku od lat 14 do 16-tu ogrodów szkolnych.

Zdaniem Towarzystwa młodzież bezrobot­
na pobiera zasiłki, ale żyje bez żadnej pracy, 
Wałęsając się po ulicy, ulega jej demoralizu­
jącemu wpływowi. W projektowanych ogrod 
kach Towarzystwo zamierza urządzić na o-

twartem powietrzu pogadanki z dziedziny fa 
chowaj pracy oraz ćwiczenia gimnastyczne. 
1 owarzystwo wskazuje, że podobne ogrody 
dla młodzieży bezrobotnej istnieją w Niem­
czech i dają świetne wyniki w umoralnieniu 
młodzieży bezrobotnej.

T owarzystwo zwróciło się do Magistratu z 
prośbą udzielenia mu wolnych placów na pe 
ryferjach miasta.

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY

Europa Środkowa znalazła się wczoraj, 
dnia 23-go kwietnia, w pasie wysokiego ciś­
nienia, ciągnącego się od zatoki Biskajskiej 
do Uralu. W pasie tym panowały słabe prą­
dy powietrzne, stan nieba był dość zmienny, 
a temperatura naogół niewysoka, nie przekra 
czające rano przeważnie kilku stopni powy­
żej 0°, a popołudniu przeważnie 10° W Pol­
sce było dość pogodnie, choć nieco mglisto, 
ni t’jmperatura wynosiła rano od 0° w Gdy­
ni do 10° we Lwowie, popołudniu w całym 
<raju około 14°.
j Podobnie chłodno było zarówno na zacho- 
Ji1.6 Europy, tek i na wschodzie. Dopiero na 
wnudnht Hiszparrjj, Włoch i półwyspu Bał­

kańskiego temperatura wzrastała do kilku­
nastu stopni już rano. Deszcze padały w An 
glji, na froncie nadciągającego obszaru niżo 
wego, i na zachodnich wybrzeżach morza 
Czarnego. W Anglji notowano ponadto sil­
ne wiatry południowo-zachodnie. W Rosji no 
towano jeszcze przymrozki i opady śnieżne.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 13.4, najniższa 3.1.

Dzisiaj według przewidywań P. I. M. praw 
dopodobnie. Zachmurzenie przeważnie nie­
wielkie. tylko na południu Polski większe (w 
górach możliwy nawet opad); rano miejsca­
mi mglisto. Noc chłodna, jednakże dniem 
większe ocieplenie. Słabe wiatry.

BÓJ 0 HONOR PASIENIA GĘSI TARGÓWKA

papier rurkę żelazną, którą zadał Sal- 
czakowi w głowę tak silny cios, że 
napadnięty runął na chodnik. Wójcik 
w dalszym ciągu bił leżącego rurką 
po głowie, zadając mu ciężkie rany. .

Wezwany lekarz Pogotowia stwier­
dził dwie głębokie rany głowy i prze­
wiózł rannego do XXIII-go Komisaria­
tu. Po pewnym czasie ranny jeszcze 
o własnych siłach powrócił do domu 
na ul. Kaliską. W domu dostał nagle 
silnej gorączki, w czasie której zry- 

i stracił kilkakrotnie 
Przewieziono go do 

nicka 5) i zagadnął go o braci Stani- ; szpitala Dz. Jezus, gdzie wczoraj ra- 
sława i Stefana, z którym miał daw- i no życie zakończył.
ne porachunki. Kiedy Salczak zapy- j Zabity utrzymywał matkę staruszkę 
tał co go obchodzą jego bracia Wój-ii chorą siostrę. Za zabójcą policja za- 
cik wyciągnął z pod palta owiniętą w i rządziła pościg.

P. MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI !
PAT-iczna donosi z Krakowa: . |
P. Minister Meysztowicz przyjął onegdaj j 

przedstawicieli kandydatów adwokackich i 
w osobach prezesa Małopolskiej Rady ‘ 
Naczelnej dra Langroda i prezesa Stówa- ! 
rzyszenia Krakowskiego dr Hirsza. P. Mi- ! j , • ,, , .
nister wysłuchał szeregu postulatów i de- i , woźnica, wraz z matką swą 70-let- 
zyderatów ogółu małopolskich kandyda- > nią Anną i 24-letnią siostrą Janiną, 
tów adwokackich. Delegacja wręczyła ob- j W ubiegłą sobotę wieczorem po pra- 
szerny memorjał a p. Minister oświadczył, j Cy się Salczak w odwiedziny do 
iz Rząd uwagi w tym memoriale zawarte !, , ? c, • i i wz- •
i ustnie mu przedstawione rozważy oraz ' brata swego Stanisława na ul. Wmnic- 
zapewnił, iż szczególnie mu zależy na • ką 7. Po upływie godziny Salczak 
kontakcie z najmłodszem pokoleniem praw ' pożegnał się i wyszedł, kierując się w 
ni'ków. i stronę swego domu.

Dnia 22-go b. m. o godz. 19.20 odjechał; Na rogu ul. Grójeckiej i Winnickiej,
£ Ministcr Sprawiedliwości ! nieoczekiwanie podszedł do niego i wał bandażę i 

Meysztowicz, w towarzystwie przybyłych i , . r-ri wf- .i . •> rz nim wvžszych urzędników Ministerstwa i Fe.i.cs Wójcik» murarz fWin- ; przytomność. r
Sprawiedliwości.

P. MINISTER W. R. I OŚW, PUBL.
PAT-iczna donosi:
P. Minister W. R. i Ośw. Publ. przyjął 

dnia 23-go kwietnia r. b. m. in. nastę­
pujące osoby na posłuchaniu: delegację 
Komitetu Budowy Wyższej Szkoły Han­
dlowej w Poznaniu w osobach dyr. dr Gla- 
bisza i p. Bobińskiego, którzy przybyli z

ZWIERZĘCA ZEMSTA NA NIEWINNYM

Przy ul. Kaliskiej nr 3 na Ochocie, 
w izdebce ne facjatce mieszkał 37-let- 
ni Wojciech Salczak, kawaler, z zawo-

zaproszeniem na uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego gmachu szkolnego, 
delegację Magistratu m. Królewskiej Hu­
ty w sprawie szkoły handlowej, wreszcie 
delegacje Senatu Szkoły Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego w osobach pp.: prorek­
tora prof. Ludkiewicza, dziekana prof. 
Dąbrowskiego oraz prof. Biedrzyckiego, 
którzy przybyli w sprawach budowlanych 
szkoły.

BANK GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO

PAT-iczna donosi:
Dnia 18-go b. m. odbyło się nadzwy­

czajne posiedzenie Rady Nadzorczej Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego, pod prze­
wodnictwem prezesa Banku jen. R. Gó­
reckiego. Przedmiotem obrad był plan 
działalności B. G. K. na rok 1928, przed­
łożony przez Dyrekcję Banku. Plan ten 
przedstawiony zostanie przez prezesa Ban­
ku dr R. Góreckiego do zatwierdzającej 
wiadomości Komitetu Ekonomicznego R. 
Min. Pozatem Rada Banku uchwaliła, 
względnie przyjęła do wiadomości:jidzie- 
lenie jednej pożyczki na nieruchomości 
miejskie w kwocie zł. 125.000, dwie po­
życzki na majątki ziemskie na zł. 310.000 
oraz 4 pożyczki w obligacjach komunal­
nych w łącznej sumie zł. 1.060.000 (w tern 
pożyczki dla miast na zł. 560.000 i jedna 
pożyczka dla powiatu na zł. 500.000). 
Łącznie zatem przyznano w obligacjach 
B- G K. siedem pożyczek długotermino­
wych na kwotę zł. 1.495,000.

KOLEJ SŁONIM-NOWOGRÓDEK- 
MOŁODECZNO

PAT-iczna donosi:
Przedstawiciel firmy Sawicz, która eks­

ploatuje puszczę Nalibocką, złożył na rę­
ce Woj. Beczkowicza oświadczenie, że fir­
ma gotowa jest wpłacić na koszta budo­
wy kolei Słonim-Nowogródek-Mołodecz- 
no kwotę 15.000.000 zł., jeżeli budowa tej 
kolei będzie podjętą. Koszta budowy linii 
tej obliczone są na sumę 40.000.000 zł. 
P. Wojewoda Beczkowicz uda je się w 
przyszłym tygodniu do Warszawy, aby 
omówić powyższą sprawę z Min. Komu­
nikacji inż. Romockim.

ŚLĄSKIE TOWARSZYSTWO 
WYSTAW I PROPAGANDY

Odbyło się tu walne zebranie Śląskiego 
Towarzystwa Wystaw i Propagandy Go­
spodarczej, na którem uzupełniono skład i 
Rady Nadzorczej towarzystwa powołując ! 
do niej prezesa zarządu Syndykatu Pol-1 
skich Hut Żelaznych p. Balcera, nadto 
jedno miejsce zarezerwowano dla . przy­
szłego prezydenta Katowic. Bezpośrednio 
po tem odbyło się posiedzenie Rady Nad­
zorczej, pod przewodnictwem wicepreze­
sa burmistrza Kudery z Mvsíowic. na któ­
rem uzgodniono plan działania Towarzy­
stwa na rok bieżący.

DZIECI POLSKIE Z NIEMIEC
PAT-iczna donosi:
Obradowała tu Polsko-Niemiecka Kon­

ferencja w sprawie tegorocznych kolonii i 
wakacyjnych w Polsce dla dzieci polskich ; 
z Niemiec i w Niemczech dla dzieci nie­
mieckich z Polski, przy udziale przedsta­
wicieli zainteresowanych organizacyj spo­
łecznych obu krajów, a mianowicie w Pol­
sce: Związku Obrony Kresów Zachodnich, 
Tow. Pomocy Dzieciom i Młodzieży Pol­
skiej w Niemczech oraz Tovz. Wohlfahrts­
dienst, w Niemczech zaś Związku Towa­
rzystw Szko-lnych oraz Towarzystwa Land­
aufenthalt für Stadtkinder. Pozatem wzię­
li udział w Konferencji przedstawiciele 
Województwa Poznańskiego i władz ko­
lejowych obu państw. Konferencja miała ' 
ha celu uzgodnienie technicznej strony 
przewozu dzieci z Niemiec do Polski i od­
wrotnie.

Wczoraj w południe wybuchła na j Na miejsce krwawej walki przyby- 
ul. Radzymińskiej w Targówku krwa- i ła policja XXIV-go Komisarjatu, któ- 
wa walka między t. zw. gęsiarzami, * ra zajście zlikwidowała, aresztując 
pracującymi od 25-ciu lat w pasiarni j 7-miu najbardziej zapalczywych ryce- 
gęsiej braci Gothelf w Targówku przyj rzy. W ślad za policją przybył na po- 
ul. Handlowej nr 8 z jednej, a traga- ; bojowisko lekarz Pogotowia, który o- 
rzami, którzy zamierzali pracować j prócz wspomnianego Moszka Gothel- 
również w pasiarni Gothelfa, ale na | fa opatrzył jeszcze 6 osób. Są to: U- 
niższych warunkach z drugiej strony. ! rysz Gestryn, (Ząbkowska 19), Maj- 
W bójce wzięło kilkudziesięciu traga-! loch Gestryn, lat 34, (Ząbkowska 11), 
rzy i gęsiarzy; za broń służyły im pie- j Boruch Szwarcnagel, lat 25, (Brzeska 
ści, laski i drągi. Jeden z właścicieli ! 19), Abram Gackin, lat 27, (Okunie- 
pasiarni, 34-letni Moszek Gothelf ! wo), Moszek Waksman, lat 28, (Ząb- 
(Karmelićka 15), usiłując zlikwido- ; kowska 30) i Chaim Gestryn, lat 35, 
wać bójkę, dostał się między walczą-i (Zakrzewska 9) wszyscy tragarze, lub 
cych, ale wycofał się po otrzymaniu j gęsiarze. Otrzymali oni rany tłuczo- 
potężnego ciosu w głowę. ’ ne głowy, twarzy i rąk.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Dziś, wtorek 24-zo kwietnia. Fidélisa Kap. j 

Wschód słońca og. 4 m. 20, zachód o g. 6; 
m. 49. Wschód księżyca o g. 6 m. 49, za­
chód o g. 0 m. 00.

Jutro, środa 25-go kwietnia, Marka Ewan­
gelisty.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Jutrzejsze procesje, które przejdą ulicami 

miasta do sąsiednich kościołów połączone są 
z modłami o odwrócenie wszelkiej zarazy, 
chcrób. klęsk i nieszczęść. Procesje te wyj­
dą z kościoła ArcĄykatedralnego św. Jana o 
godz. 9-ej min. 45 do kościoła oo. Jezuitów. 
Ö godz. 8-ej rano z kościołów: św. Krzyża 
do kościoła Opieki św. Józefa, Nawiedzenia 
Najśw. M. P. do św. Kazimierza, św. Aleksan 
dra do św. Trójcy, św. Floriana do Matki Bos 
kiej Loretańskiej, św. Karola Boromeusza 
-do Narodzenia Najśw. M. P., św. Stanisława 
przy ul. Wolskiej do św. Wawrzyńca, św. 
Stanisława przy ul. Bema do Kaplicy śś. A- 
niołów Stróżów, Bożego Ciała do kościoła 
Chrystusa Króla, św. Stanisława Kostki na 
Żoliborzu do kaplicy w Mary monde. Do po­
bliskich figur św. i krzyży z kościołów: 
św. Bonifacego, z Bazyliki Serca Jezusowe­
go, św. Jakóba, św. Michała, Zmartwych­
wstania Pańskiego. Matki Boskiej Różańco­
wej, św. Józefa i Serca Maryi w Grochówie. 
Z kościoła św. Wawrzyńca procesja odbę­
dzie się po cmentarzu miejscowymi, w pozo­
stałych zaś kościołach procesje odbędą się 
wewnątrz świątyń.

Jutro w kościele św. .^nny o godz. 10-ej ! 
w kaplicy Matki Boskiej Nieustającej Po­
mocy odprawiona zostanie Msza św. z na­
uką na intencję arcybractwa Nieustającej Po 
mocy.

CHOROBA PROF. J. BUZKA |
Przy ul. Rakowieckiej Nr. 6 na terytor-1 

jum ogrodów Szkoły Głównej Gospodar- ! 
stwa Wiejskiego zasłabł nagle prof. dr 
Józef Buzek, lat 56, (Al. Jerozolimskie J 
36), dyrektor Głównego Urzędu Sta ty-i 
stycznego. Lekarz Pogotowia stwierdził 
udar mózgowy i przewiózł chorego do do- j 
mu. >l
150-LEC1E URODZIN HOENE-WROŃSKIEGO |

Towarzystwo Miłośników Wiedzy i Przy-i 
rody, pragnąc uczcić 150-lecie urodzin Józe­
fa Marii Hoene-Wrońskiego, urządza dnia 26 
kwietnia b. r. o godz. 8-ej wieczór w wiel­
kiej sali Stowarzyszenia Techników obchód, 
z odczytem członka rady naukowej Towa­
rzystwa inż. F. Sobolewskiego, p. t Prawo 
stworzenia, jako drogowskaz postępu i sPra~ 
wdzian twórczości wynalazczej. Po odczy­
cie odbędzie się dyskusja.

O PRELEGENTÓW OŚWIATOWYCH
W związku ze zbliżającym się okresem 

3-go Maja i Zbiórką na Dar Narodowy do 
Zarządu Głównego Polskiej Macierzy Szkol 
nej napływa z prowincji wyjątkowo liczny 
w roku bieżącym szereg zapotrzebowań na 
prelegentów, którzyby wygłosili prelekcje na 
tematy wyjaśniające znaczenie Konstytucji 
3-go Maja i Święta Narodowego.

Wobec tego, że Zarząd Główny Polskiej 
Macierzy Szkolnej nie jest w stanie zadość 
uczynić wszystkim wymaganiom w tym 
względzie, zwraca się za naszym pośrednic­
twem do pp. prelegentów, aby zechcieli się 
podjąć tej misji oświatowej, przyczyniając 
się w ten sposób do pogłębienia w najszer­
szych masach ludności ducha narodowego i 
państwowego.

Odczyty są płatne. Pp prelegenci zechcą się 
zgłaszać z odpowiedniemi referencjami do 
Biura Zarządu Głównego Polskiej Macierzy 
Szkolnej ul. Krakowskiei-Przedmieście 7 m. 
4, w zwykłych godzinach biurowych.

SIOSTRY MIŁOSIERDZIA
W SZPITALACH WARSZAWSKICH

Wydział opieki społecznej Magistratu po­
stanowił przekazać pielęgnowanie chorych 
w szpitalu Dzieciątka Jezus wyłącznie Sio­
strom Miłosierdzia. W związku z tem, po­
stanowiono, liczbę sióstr w szpitali powię­
kszyć o 54, liczbę zaś służby najemnej zmniej 
szyć o 56 osób. Uchwalono zwrócić się do 
Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo o zamianowanie wykwalifi­
kowanych sióstr z ukończeniem kursów pie­
lęgniarstwa. W razie niemożności przydzie­
lenia żądanej liczby sióstr, wydział przenie­
sie siostry ze szpitala Św. Stanisława. Pie­
lęgnowanie chorych w innych szpitalach, w 
razie braku Sióstr Zgromadzenia Sw. Wli>- 
centego a Paulo, uchwalono powierzyć In­
nym zgromadzeniom zakonnym, opiekują­
cym się chorymi, a w pierwszym rzędzie 
siostrom Rodziny MarjL

O WŁAŚCIWE NALEPIANIE 
ZNACZKÓW POCZTOWYCH

Dla przyśpieszenia czynności związanych 
z przesyłaniem i doręczaniem korespondencji 
Zarząd Pocztowy wprowadził maszyny do 
stemplowania listów przesyłek pocztowych. 
Ab.y jednak maszyny te mogły być odpowie­
dnio wyzyskane, konieczne jest nalepianie 
znaczków pocztowych na przesyłkach w 
miejscu ściśle określonem, mianowicie w pra 
wym górnym rogu na odresowanej stronie 
przesyłki. Takie przesyłki po ułożeniu ich 
stroną adresową, idą wprost do maszyny i 
po szybkiem ostemplowaniu zaraz są rozdzie 
lane, trafiając do odpowiednich odsytek wcze 
śniei, niż listy stemplowane ręcznie.

Zarząd Pocztowy zwraca się zarazem do 
korespondującej publiczności z prośbą, aby

W wyniku dyskusji nad dwoma refe­
ratami, uchwalono szereg rezolucyj, doty­
czących rozkładu jazdy pociągów nad­
zwyczajnych, ożywiania, transportów oraz 
wewnętrznej ich organizacji. Szczegóło­
we omówienie spraw techniczno-kolejo- 
wych i ustalenie terminów transportów 
Konferencja przekazała specjalnej Ko­
misji, która zbierze się między 15-ym a 
22-{iim maia b. r. w Berlinie.

I Przy licznych dolegliwościach kobiecych, | 
naturalna woda gorzka Frauciszka-Józefa ! 

! sprawia znakomitą ulgę. Świadectwa klinik 
chorób kobiecych stwierdzają, że woda Fran­
ciszka Józefa, jako łagodnie działający śro­
dek czyszczący, jest stosowany z doskona­
łym skutkiem zwłaszcza u położnic. Żądać w 
aptekach i drogeriach.
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A r t r e i y j m, Reumatyzm 
schias, pedagrę, otyłość, dychawica 
sercową ' t.p leczy skutecznie i szybko

„Piperazina Musująca" A. Kozłowskiego
Żąiac wszędzie z nrtną:

A. KOZŁOWSKI

Laboi cauiDicznu-taiBaciiiiiycziiŁ
Warszawa, âoduena l. ftpteu

Wvsvłka za zaliczeniem oocztowem

KONFEDERACJA 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

Dnia 22-go kwietnia 1928 roku obradował 
w Warszawie IV Zjazd Delegatów Związ­
ków Polskiej Konfederacji Pracowników U- 
mysłowych.

Po dłuższych naradach uchwalono bardzo 
wiele wniosków, w których domagano się 
między innymi utworzenia w Ministerstwie 
Pracy Podsekretarjatu Stanu do spraw pra 
cowników umysłowych, utworzenie Centrali 
Kredytowej dla spółdzielni pracowników umy 
słowych, zapewnienia pracownikom umysło­
wym odpowiednich warunków egzystencji 

i ochrony przedstawicieli ruchu zawodowego 
przed represjami. Następnie po uchwaleniu 
całego szeregu wniosków z dziedziny zagad­
nień kulturalnych i organizacyjnych i mię­
dzynarodowych, wybrano członków Rady 
Naczelnej w osobach dra Kazimierza Dłus­
kiego, dra Ignacego Gliksmana, p. Jana Ki- 
zlera, p. Jana Klobukowskiego, p. Kazimierza 
Mora-Brzezińskiego, dra Zygmunta Nagór­
skiego. prof. Franciszka Niemca, prof. Hen­
ryka Rygiera, p. Stanisława Sasorskiego i 
p. Wojciecha Lewandowskiego.

FUNDUSZ ZAPOMOGOWY
Ś. P. HENRKA ZAWISTOWSKIEGO

Zarząd Koła Medyków S.U.W. na pierw 
szem poświątecznem posiedzeniu uchwalił 
ku uczczeniu ś. p. adjunkta Ii-ej kliniki 
wewnętrznej U. W. d-ra Henryka Zawi­
stowskiego utworzyć przy Kole Medyków 
fundusz zapomogowo-pożyczkowy, otwie­
rając takowy sumą 250 zł. Z funduszu po­
wyższego będą mogli korzystać niezamożni 
koJedzy medycy.

w interesie własnym przyczyniła się przez 
odpowiednie nalepianie znaczków poczto­
wych do szybkiego opracowywania, przesy­
łania i doręczania przesyłek pocztowych.

ZAMYKANIE DOMÓW
Robotnik z 23-go b. m. donosi: Prasa czer­

wona przed paru dniami podała wiadomość, 
że Komisariat Rządu wydał zarządzenie, aby 
bramy domów były zamykane o godz. 11 
wiecz., a nie jak dotąd, o godz. 10.30. W kil­
ka dni później tasama prasa zamieściła wia­
domość, że 300 dozorców zostało ukaranych 
za przedwczesne (przed godziną 11) zamknie 
cie bram. Związek Dozorców, zainteresowa­
ny tem zarządzeniem i owemi masowemi ka­
rami, zwrócił się do Komisariatu Rządu z pro 
śbą o wyjaśnienie tej sprawy. I tu wv«zla 
na Jaw wprost zdawałoby się niemożliwa 
historia. Oto obie te wiadomości wszystko 
wiedzącej prasy czerwonej okazały Me cał­
kowicie zmyślone. Ani Komisariat Rządu nie 
wydawał zarządzenia o późnieiszem o godz 
11 zamykan.il bram, ani też żadnego dozorcy 
me ukarał za przedwczesne rarn.-u- .T'il< nrasa • t zamj karne bram.stwo.P cze™ona intormuje spolcczeń-

POŻAR W SENACIE
n. °-ł° p.ółnocY m-ci Oddział 

r y pniowej został zaalarmowany 
o. pozarze sali posiedzeń Senatu. Jak 
się okazało, od piecyka z koksem za­
częła się tlić podłoga. Gryza.cy dym 
rozchodził się n0 całym gmachu. Stra­
żacy po wyrąbaniu metra kwadrato­
wego posadzki niebezpieczeństwo po­
żaru usunęli.

zamykan.il
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POLSKIE RADJO PORADY I ŚRODKI LEKARSKIEFalk-

Falk-

TEATR POLSKI Falk-

DZIŚ

o g. 8-ej Don Kichot

TEATR MAŁY

DZIŚ

o g. 8-ej Powrót do Grzecta
I Lekarze specialiścł przvim orf W

ZŁOWIEK

RfSł»M

SBEIfiUSKIEjCkPAsmn 
WBflÄMSKft

Mała Sala COLOSSEUM

Chluba francuskiej produkcji

NAPOLEON
xa

NA EKRANIE

na

CHATATEATRY I KONCERTY

Dziś w teatrach miejskich:

Redrttor LEON RADZIEJOWSKI Składano i tłoczono w Drukarni Artystycznel Warszawa. Nowy-Śwłat 4L Wydawca ANTONI LEWAK.

łereKA MłiGĄSECKIEGO 
w Wars zawi(,uuAicta 14 

łprzAdają Aptek* i «Mady «ptecxm.

Morskie Oko. Wkrótce odbędzie się setne 
przedstawienie rewii Publiczność Ma Glos.

Znicz. Dziś Fr. Schullera Marja Stuart z p.
Eugenią Godlewską.

Dalsze przedstawienia Halki, której przed­
stawienia były zupełnie wyprzedane, zapo­
wiedziane na czwartek, sobotę i niedzielę.

Praski. Dziś i codzienine Gęsd i Gąski M. 
Bałuckiego.

NARODOWY
o g. 8 w. Wielki Człowiek do Ma­

łych Interesów

WIELKI
o g. 8 w. Manon z występem D. Smlmowa

Wieczór Kompozytorski Karola Szyma­
nowskiego z udziałem p. St. Korwin-Szyma- 
nowskiej odbędzie się dziś, we wtorek, o 
godz. 8-ej m. 15 w. w sali Konserwator­
ium.
IllllllllllllllilllllllllllilllllllllllllllW

dra Fredry Wielki Człowiek do Małych 
Interesów ze świetnym Mieczysławem Fren 
klem w roli Jenialkiewicza na czele.

W pełnych próbach pod kierunkiem p. Zel 
werowicza dramat Ibsena Budowniczy Sol- 
ness. Premjeřa odbędzie się w nadchodzący 
piątek dnia 27-go b. m.

Letni Dziś I dni następnych krotochwlla 
W Rapackiego p. t. Panna z Dobrego Domu.

LETNI
o g. 8 w. Panna z Dobrego Domu

DLACZEGO MADY CHRISTIANS 
ODTWARZA ROLĘ GŁÓWNA W FILMIE 

TUŁACZKA KSIĘŻNEJ TRUBECKIEJ
Powierzając pamiętniki swoje reżyserowi 

Righellemu, księżniczka Lidja Trubecka, wy 
raziła życzenie osobistego wyboru artystki, 
która miała odtworzyć w filmie jej własną 
osobę. Cały szereg gwiazd odbył zdjęcia pró 
bne. Księżniczka nie była zadowolona, reży­
ser również. Wybitna indywidualność boha­
terki okazała się niezmiernie trudną do zrca 
lizowania. Wreszcie pewnego dnia Righelli 
powitał księżniczkę słowami: — No,dzisiaj ro­
bimy ostatnią próbę, jeżeli Mady zawiedzie, 
nie widzę ratunku!“ Z właściwą sobie prosto 
tą i naturalnym wdziękiem Mady Christians 
odegrała jeden z najbardziej wzruszających 
momentów. Księżniczka Lidja podbiegła do 
niej i rzekła ze łzami w oczach: — Jak praw­
dziwie odczuła pani moje przeżycia! Zrozu­
miała je pani, jak nikt, dotąd. A przytem... 
jest pani taka śliczna!“ Opinja księżniczki Li­
tí ji zadecydowała. Mady Christians powierzo 
no główną rolę w filmie Tułaczka Księżnej 
Trubeckiej.

«

PolskL — Dziś po raz 24-ty Don Kisznt 
Miłaszewskiego we wspaniałych dekoracjach 
K. Frycza i świetnej interpretacji Maszyńskie 
go i Samborskiego.

Jutro po raz ostatni Człowiek i Nadczło- 
wiek Shaw‘a, który bezwzględnie już nie bę 
dzie na żadnem przedstawieniu powtórzony, 
ponieważ K. Adwentowicz wyjeżdża na dłuż 
szy urlop.

W czwartek wznowienie świetnej komedji 
Verneuil'a Azais z Junoszą-Stępowskim w 
roli barona Wirtza.
IIBIIIIlllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUMIIUIlUUIllillllll

WC1JA
TOMA

zwyczajne (reklamy) gro- 
10-szpaltowy. Ogłoszenia 
20 groszy, poszukiwanie 
Zaofiarowanie pracy bez-

SOBOWTÓR CARA MIKOŁAJA H
Reżyser Righelli szukał do sceny przyjęcia 

dworskiego w swym nowym filmie Tułaczka 
Księżnej Trubeckiej, aktora o masce i syl­
wetce cała Mikołaja II. Na skutek anonsów, 
umieszczonych w prasie, zjawiły sdę setki 
kandydatów, bezlitośnie odrzuconych przez 
wymagającego reżysera. Sprawa przedsta­
wiała się rozpaczliwie, w oczekiwaniu odpo­
wiedniego kandydata wstrzymano zdjęcia. 
Pewnego dnia, przejeżdżając przez boczną 
ulicę Paryża, Righelli zobaczył piekarza, la 
dującego pieczywem furę przed sklepem. Z 
okrzykiem radości reżyser wyskoczył z au­
ta. Piekarz był uderzająco podobny do nie­
boszczyka cara rosyjskiego, którego Righelli 
pamiętał z czasów swego pobytu w Peters­
burgu. Podczas zdjęć, przebrany w galowy 
mundur, piekarz tak łudząco przypominał by 
lego samodzierżcę rosyjskiego, że starzy je- 
nerałowie-statyści. płakali ze wzruszenia. Po 
ukończeniu filmu piekarz wrócił do swych 
codziennych zajęć, ale cala dzielnica nazywa 
la go od togo czasu le tzar russe.

epokowe arcydzieło reżyserji

ABEL GANCE’A

m. zmarła we Lwowie prze- 
ś. p. Kazimiera z Badenich

O ROLI GOSPODARCZEJ ŚLĄSKA
Dziś, t. j. dnia 24-go b. m. o godzinie 17.20 

wszystkie polskie stacje nadawcze transrnito 
wać będą z Katowic niezmiernie ciekawy od 
Ê^yt P’ k ^3sk w organizmie gospodarczym 
Polski, który wygłosi Jerieralny Konsul Rze 
czypospolitej w Bytomiu, dr AJ. Szczepański.

DUSZNOSC 
BÓLE GARDŁA

Leczenie wao cery, skory, włusow 
Zabiegi i porady kosmetyczne.

OPERACJE KOSMETYCZNE 

öötlDsznanie ogólne i ngStlowe 
„PARAF1NEUM”

Miodowa 12. tel. 150-20
)r do 8 w

Wielki. Dziś opera Masseneta Manon. W 
partji kawalera des Orieux. wystąpi gościn­
nie Dymitry Smirnow, Partnerką jego będzie 
w roli tytułowej p. Bandrowska-Turska.

Jutro drugie przedstawienie czteroak- 
towei Syreny Witolda Maliszewskiego.

Narodowy. Dzil I jutro komedja Aleksan-

MORSKIE OKO
JASNA 3. Dyr. artystyczny A. Własi

POD PROTEKTORATEM

GŁÓWNEGO KOMITETU
AKCJI KATOLICKIEJ

OGŁOSZENIA: Na 1-szej stronie! od dołu 
kolumny) groszy 90 — układ 5-szpałtowy. 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ­
kowe) groszy 70 — układ 5-szpaltowy. Ko­
munikaty w tekście 1.50 zł. — układ 5-szpal­
towy. Nekrologi do 50 mm. po 15 groszy, 
wyżej 35 groszy za wiersz — układ 5-szpaI- 
towy. tOgłoszenia 
szy 20 — układ 
drobne za wyraz 
pracy 10 groszy.
olatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolum­
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpalto­
wy. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne 
(skośne) 50 proc, drożejl

ŚRODA, 25-go kwietnia. Godz. 12.00. Hej­
nał z Wieży Marjacklej w Krakowie. 15.00- 
15.20 Komunikaty. 15.20-15.30 Przerwa. 15.30- 
16.00 Odczyt z cyklu wyki, dla maturzystów 
szk. śr. p. t. Związki tajne w Królestwie Pol- 
skiem, wygł. prof. Henryk Mościcki. 16.00- 
16.25 Wyki, dla maturzystów szk. śr. p. t. 
Kultura klasyczna, wygi, prof. Gustaw Przy- 
chodzki. 16.25-16.40 Nadprogram i komunika­
ty. 16.40-17.05 Skrzynka pocztowa, omówi 
dr. Marjan Stępowski, 17.20-17.45 Odczyt org. 
przez Min. Komunikacji. 17.45-18.15 Audycja 
dla dzieci. Transmisja z Krakowa. 18.15-18.55 
Koncert popołudniowy. Muzyka lekka w wy­
konaniu orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego. 19.05-19.15 Komunikat rolniczy. 
19.35-20.00 Odczyt p. L Z biegiem polskich 
rzek — Nad Bzurą (Dział Krajoznawstwo), 
wygi. prof. Aleksander Janowski. 20.00-20.30 
Przerwa. 20.30 Koncert orkiestry dętej pod 
dyr. Aleksandra Sielskiego. 22.00-22.30 Ko­
munikaty.

Apollo: Przedpiekle.
Capitol: Bitwa Morska przy Wyspach 

landzkich.
Casino: Niepotrzebny Człowiek.
Colosseum: Huragan.
Colosseum Mała Sala: Napoleon.
Corso: Bitwa Morska przy Wyspach 

landzkich.
Filharmonia: Gdy Mężczyzna Kocha.
Muza: Słomiani Wdowcy.

‘ Palace: Wakacje Małżeńskie i Dama w Ty 
i grysim Płaszczu.
i Pan: Bitwa Morska przy Wyspach
■ landzkich.
I Rococo: Bohaterowie Sahary. 
! Splendid: Chata Wuja Toma.
i Stylowy: Zagadka Nietoperza.
i Światowid: Chata Wuja Toma.
I Wodewil: Król-Królów.

liiîiïinniiiiiniiinnnniiîniïnnimmiiiinniiimniifHminnHniiiiiiH
Mały. Dziś i jutro dwa ostatnie przedsta- ! 

wienia Powrotu do Grzechu. i
W czwartek po raz pierwszy sensacyjna ] 

komedja Pociąg-Widmo o ciekawej i dowcip-1 
nej akcji. Reżyseruje A. Węgierko. Role głów j 
ne grają: pp. Pancewicz, Czaplińska, Kunce- j 
wiczów.na, Modrzewska, Grabowski, Mali-1 
szewski, Wesołowski, Grolicki i Staszewski. '

Czerwony As. Dziś ostatni dzień rewji p. ! 
t. Księżniczka Wiosna. , I

Qui Pro Quo. Jeszcze tylko przez 3 dni I 
grana będzie świetna rewja p. t. Menażerja ! 
Q. P. O. w wykonaniu pp. Ordonówny, Zi- 
mińskiei, Nobisówny, Dymszy. Jarossy‘ego i 
Lawińskiego na czele całego zespołu, poczera 
ustąpi miejsca nowej rewji.

Wielka Rewja w Teatrze NowoścL Osta­
tnie dnie wspaniałej szlagierowej wiosen­
nej rewji Czarne na Białem. Codziennie 
dwa przedstawienia o godz. 8-ej I 10-ej wie 
czorem. W rewji tej biorą udział pp. Pogo­
rzelska, Sokołowska. Betherowa. Boroński. 
Gierasieński, Horski, Koszutski, Mierzejew­
ski. Macherski. Sempoliński, Staszyński. Tom. 
Redo i inni. Codziennie dwa przedstawienia 
o godz. 8-ej i 10-ej wiecz.

W czwartek, dnia 26-go b. m. pierwszy 
gościnny występ rewji murzyńskiej Choco- 
lade Kiddes w inscenizacji i kierownictwa 
L. Douglasa. „

m°:a. ZYGMUNT FAJNCYN
Leszno 36, tel. 287-74. Chor, syfilis, 
tryper, niemoc płciowa. Analizy 
krwi na syfilis. Gabinet elektro-świa- 
tłoleczniczy Niezamoż. ceny leczni- 
cowe. Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz

< m

Firma egzystuje od 1890.
Warszawski kantor czysz­
czenia ok en wystawowych 
froterowanie,sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli i dywanów 
elektrycznemi odkurzaczami, 
Opatrywanie okien na zimę.

M. MLECZEK
Emilji Plater Nr 23, m. 2

tel 45-34

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 21-go b .m. zmarl w wieku lat 45 ś. 

P. Zygmunt Maślankiewicz, sędzia Sądu O- 
kręgowego w Warszawie.

Dnia 23-go b. m. zmarła w wieku lat 84 
Ą P. Konstancja Bołsunowska, wdowa po ś. 
p. Tytusie, zesłańcu 1863 r.

Dnia 2-go b. m. zmarła ś. p. Helena Kata­
rzyna z Osswaldów Gottowtowa.

Dnia 21-go b. ‘ ‘ "
żywszy lat 94 
Niezabitowska.

Reźyserja VICTOR FLEMING
W głównych rolach kobiecych:

BELLE BENNET i PHYLLIS HAVER 
Wytwórnia: PARAMOUNT

Pomimo kolosalnych kosztów sprowa­
dzenia jeszcze w tym sezonie tak dro­
giego obrazu, ceny biletów na seanse 

do a. 6 normalne

Słomianych Wdowców 
arcywesoły komedjo-dramat w 9 aktach 
w/g powieści W. Fabiana .Słomiani 

Wdowcy-. — W roli głównej 
M. BELLAMY I A. PORREST 

Nad program—występy artystów 
Pocz o ''■miz t' w niedziel'- <> no<1> «

LECZNICA 
specjalna przychodnia 

Dr. BRR MS 
Nowy Świat 46/18 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
ANRLIZY od 8-ej do 8-ei wiecz

SZYBKO I GRUNTOWNIE 
nauczyć się można jazdy samochodem 

na Kursach
H. PRYLIŃSKIEGO

HI. Jerozolimskie 27. 344

Ogłoszenia Drobne

Kilkaset słupków do I ka, szafy, kanapy, roz- 
ogrodzeń, bardzo ta- maite rzeczy tanio wy- 

nio, krzesła ogrodowe | przedaje. Grójecka 10. 
od 2 złotych, ławki, łóż- 346

Dr. med Maksymiljan 

BERNSTEIN 
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parter) tel. 402-61 
chor, weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek 
Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. Panie 1—2

Niezamożnym ustępstwo. ?

munie o swoje Iliowie 
»Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła* są marką .Kogut' 
są stosowane orzy choro­
bach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach 

żółciowych. .Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ są naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia > działa 
jącym przcwko otyłości. .Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła" pobudzają apetyt. Sprze­
dają apteki po złotych 1.50 za pudełko.

Skład główny apteka A. Gąseckiego 
w Warszawie ul. Leszno 411471

COLOSSEUMw- ’
Pocz. o g. 6, 8 i 10

pod tył.

PUBLICZNOŚĆ 
MA GŁOS

SwiatowidpocToM1.'

Przeznaczenie!
Jeżeli Cl brak energjl 
równowagi, leżeli cier­
pisz moralnie I nie masz 
wyjścia, napisz do mnie 
psychografologa Szyllera 
Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „Świt“ Wiedza Ta­
jemna. Nadeślij charakter 
pisma swego lub zainte­
resowanej osoby, zakomu 
nikuj imię, rok I miesiąc urodzenia, kawa­
ler żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej 
rodźmy, otrzymasz odemnle szczegółową a- 
nalizę charakteru, określenie zajęć, wad, zdol 
ności i przeznaczenia, jak również odpowie­
dz na szczerze zadane pytania. Los Twói 
zależy nietylko od Twoich zdolności I czy­
nów leczi od ludzi, z którymi się łączysz! 
Nie licz się z tym, co ludzie źli I głupi mó­
wią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci nigdy 
osobiście mnie nie znali I nie korzystali z 
moich rad lecz weź pod uwagę posiadane 
przezemnie protokóły 1 odezwy Towarzystw 
Naukowych Warszawy, najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego I poważnej prasy 
Wszystkim Czytelnikom analizę wysyłam 
zamiast zł. 5 — tylko za 3 zł. (można w zna­
czkach pocztowych). Osobiście przyjmuję od 
godz. 12—2 I 3—7 wiecz. Adresuj do mnie 
Warszawa, Szyller-Szkolnik. Redakcja ŚWIT 
Nowowiejska 32 m. 6 róg Marszałkowskiej

Zeszyt pisma „Świt“ Wiedza Tajemna o- 
raz katalog niezwykle ciekawej serjl ksią­
żek, wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć I załączyć do 
listu. (g

LECZNICA specjalna
.vis a vis DWORCA"

UL CHMIELNA Nr. 56
wyłącznie dla chorób wenerycznych, 
skórnych i wewnętrznych. Analizy. 
Przyjęcia od 9 r. do 9w. (Ńiedz. do 2 pp.)

WIZYTA 3 złote 6

OFIARY
Miłosierdziu Sanownych Czytelników go­

rąca polecamy 4-letniego chłopczyka (syna 
bezrobotnego zecera), chorego na próchnie­
nie kręgosłupa. Potrzeba jeszcze 28 zł. 
łóżeczko gipsowe.

Na łóżeczko gipsowe S. K. złożył 42 zŁ

Ostatnie dni
Dziś wejście dla Pań bezpłatne, bo 
każdy nabywający bilet na parter na 

największy szlagier sezonu

„HURAGAN11
ma prawo wprowadzić jedną panią 

bezpłatnie do kma.
Ceny miejsc od jednego zł.

Młodzież w arupach szkolnych 50 gr

WODEWIL Wowv $wiat 43

WARSZAWSKIE METRO
Próbne wiercenia gruntu, związane z pro­

jektowaną budową kolei podziemnej w War­
szawie, prowadzone w kilkudziesięciu punk­
tach Warszawy na szlaku Mokotów-Żoliborz 
(na przestrzeni pierwszej linji) zostały ukoń­
czone. Obecnie rozpoczęto opracowanie ma­
teriałów uzyskanych tą drogą, co potrwa o- 
koło miesiąca. Materiały te dostarczą wnio­
sków co do warunków terenowych budo­
wy. Naogól wyniki badań są pomyślne.
DRUGI TOR NA UL, CZERNIAKOWSKIEJ!

Rozpoczęto roboty przygotowawcze do u- Î 
łożenia drugiego toru tramwajowego na ul. | 
Czerniakowskiej od Książęcej do Chełmskiej : 
na przestrzeni około 3 kim. Narazie odbywa ' 
się spawanie potrzebnej ilości szyn. Wlaści ! 
we roboty rozpoczną się po ukończeniu u- 
kładania drugiego toru na ul. Grójeckiej. W 
bieżącym sezonie drugie tory tramwajowe 
ułożone będą jeszcze od Dworca Gdańskie­
go do Żoliborza i na ui. Nowowiejskiej i Fil­
trowej do Grójeckiej.

POLICJA RUCHU
Sześć posterunków policyjnych w 

najbardziej ruchliwych punktach mia 
sta (przy zbiegu ul. Mazowieckiej i 
Królewskiej, Nowego-Świata, Ordy­
nacką i z Al. Jerozolimską, Jerozo­
limską i Brackiej, Marszałkowksiej z 
Jerozolimską i Chmielną) objęła po­
licja ruchu. Policjanci ci zaopatrzeni 
są w białe mankiety i wolni są całko­
wicie od ogólnej służby policyjnej, 
którą pełnią oddzielne posterunki 
wystawione w tychsamych punktach ! 
na chodnikach. Zwracanie się zatem ' 
do funkcjonarjuszów policji ruchu o 
wszelkiego rodzaju interwencje jest 
bezcelowe.

PRZEGLĄD KONI
Podczas zarządzonego obecnie w Warsza­

wie przeglądu koni przy ul. Grochowskiej 79 
na Pradze, na terenie miejskiego targowiska 
końskiego dnia 26-go kwietnia należy dopro­
wadzić konie, przebywające na terenie 4-go 
Komisariatu, zaś 27-go, 28-go i 30-go kwiet­
nia oraz 2-go, 4-go, 5-go i 7-go maja, prze­
bywające na terenie 5-go Komisariatu.

STRAJK W FABRYCE FORNIERÓW
W tartaku parowym i fabryce fornie- 

row oraz posadzek p. f. J. Kein i Syn 
przy ul. Elbląskiej Nr. 13 wybuchł strajk 
na tle ekonomicznym. Pracę porzuciło 
90-ciu robotników. Przebieg strajku spo­
kojny.

wypadanie, upiez; 
“ILwjyW łysienie usuwa 
„Esencja Chinowo-Chmielowa** i 
.»Mydło Chinowo-Chmielowe" <z Ko­
gutkiem). Sprzedają apteki, składy ai> 
»eczne. G ówny skład Apteka Gąsec- 
kieyo w Warszawie. 1468

SOLIDARNOŚĆ PRZYJEZDNYCH
Piotr Piskor, robotnik ze wsi Krasne 

w Powiecie Jarosławskim znalazł sńę 
wczoraj poraz pierwszy w Warszawie. W 
drodze na Pragę wsiadł wczoraj do prze­
pełnionego tramwaju linji Nr. 7. Z tłoku 
skorzystał złodzjej, który w Al. Jerozo­
limskich, zręcznym ruchem wyjął mu z 
kieszeni pieniądze. Złodziej jednak przeli­
czył się i nie zwrócił uwagi na to, że dru- 
$ Pa$ażęr Henryk Zarzycki (Zwierzyniec 
nad Bugiem) pilnie go śledził. Zarzycki 
złapał za kołnierz złodzieja, odebrał pie­
niądze poczem wezwał p hicjanta . odda) 
mu schwytanego złodzieja. W komisarja- 
cie okazało się, że jest to Franciszek Ala- 
ciejewsk: (nigdzie nie meldowany), kilka­
naście razy notowany w Urzędzie Śled­
czym i raz karany za kradzież. Maciejew- 
słdego osadzono w więzieniu.

PECH ZŁODZIEJA
Józef Roszkowski, lokator Cyrku (Dzi­

ka 62), fachowiec w okradaniu strychów, 
pracował wczoraj na strychu domu na pl, 
Napoleona Nr. 2. Był już w połowie robo­
ty, pościągał mianowicie ze sznurów co 
lepszą bieliznę i już mnał opuścić strych, 
kiedy woźny Warsz. Tow. Akc. Pożyczko­
wego na zastaw ruchomości, mieszczącego 
się w tymsamym domu, Ksawery Długo- 
siński, który przypadkowo znalazł się na 
strychu, złodzieja zatrzymał. W czasie 
rewizji znaleziono przy zatrzymanym 2 
klucze i łom. Ustalono, że Rostkowski ma 
już bogatą przeszłość kryminalną.

WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU
; Wyniki wczorajszych zapasów są naste- 
i pujące:
; W pierwszej parze Aksiomow pokonał Hel- 
I czera w 18-ej minucie. W drugiej parze Zbysz 

ko-Cyganiewicz pokonał Sepel-Maczke w 
22-ej min. tylnym pasem. W walce amery­
kańskiej murzyn Siki pokonał Rogenbauma 
w 16-ej min. W ostatniej parze Szczerbiński 
pokonał Rasso w 25-ej min.

Dziś walczą Sepel-Maczke — Siki, Sæczer- 
binski Rogenbaum, Rasso — Cyganiewicz

i Helczer — Gocz. Wszystkie walki decydują-

KOŁO PUŁASZCZYKÓW
} Zawiązało się Koło Pulaszczyków, b. wy- 
; Chowańców S. Warsz. Druż. Harcerskiej im.

t ułaskiego, Do władz Koła zgromadzenie po 
; wołało: Zarząd K. Muszelski, prezes (Żóra- 
! 23 m- 3, teł. 415-53, godz. 4-5 popoł.),
I rad. Gliwic, sekretarz (Lekarska 19, tel

73-13 godz. 3-4 popoł.), Tad. Strzembosz, 
Ed. Freyer, W. Smólski, Art. Hirszbrandt i 
drużynowy obecny H. Wechsler.

Zarząd organizuje zjazd wszystkich b. Pu­
laszczyków na dzień 29-y kwietnia r. b., nie- 
dzielę, godz. 3 popoł. w gmachu gimn. im. 
t\ßja. Wszelkich informacyj we wskazanych 
godzinach telefonicznie podają członkowie Za rządu.

Klno-Teatr „MUZA”
Plac Trzech Krzyży — leieton 66-26.

Jak radzą sobie samotni małżonkowie? 
0 ozem każda mężatka przed wyjazdem 

na letnisko wiedzieć powinna? ~

Kino.Teatr CASINO
Nowy Świat 50

Pocz. o g. 4 30, ost seans o godz. 10.15
Orkiestra w pełnym komplecie pod batutą

ADAMA FURMAŃSK1EGO
(Bilety ulgowe i passe-partout nieważne1

Emil JANNINGS
w swe* nierwszej amerykańskiej 

kreacji p. Ł

1EPOTRZEBHY

•GCÛZMJE ZIOŁA

Codziennie 2 przedst o g. 7.15 i 9.30 
Kasa teatru czynna cały dzień.

łtWAKMMIE

Dziś 86 87 przedstawieni« 

REWJI NAD REWJAM1

Początki seansów 4, 6, 8 i 10 
Na pierwszy seans ceny zniżone

Sr W IkMàw
499999999999999999999999999


